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(ra5.) NomlnaCya Dra Korytowsklego na 
nam iestnika Galicy i uzyskała dziś sygnaturą 
cesarską i jutrzejsze „W iener Zeitung" opu­
blikuje ją  „urbi e t orbia.

W kolach polskich wiadomość o tej no- 
minaeyi przyjęto na ogól bardzo przychylnie. 
Na terenie parlam entarnym  były wiceprezy­
dent galicyjskiej dyrekcyi skarbu  posiada 
wiele sympatyj i uznania. Genią tu, nletylko 
Polacy, ale i Niemcy i Czesi i przedstaw i­
ciele innych narodowości, reprezentowanych 
w parlamencie i osobiste zalety Dra Kory- 
towskiego natu ry  towarzyskiej I jego głę­
boką, gruntow ną znajomość spraw finanso­
wych i administracyjnych i talen ty  polityczne, 
jakich dowody złoży? niejednokrotnie, czy to 
jako  kierownik resso rtu  skarbowego, czy Jak 
ostatnio, przewodniczący parlam entarnej ko­
misy! budżetowej.

Popularną i łubianą osobistością jest Dr 
W itold Korytowski w pałacu Rady państwa. 
Przystępny 1 sum ienny inform ator dla dzien- 
nikarsy, nie mięszający w informacyl plotek 
politycznych 1 rachunków  partyjnych, jeden 
i  kierow ników  oficjalnej polityki Kota pol­
skiego stał przecież zawsze zdała od polityki 
zakulisowej niecącej niesnaski, przeprowa­
dzające} in try g i 1 pracujące] w imię .prywaty 
i osobistych profilów. Szanowali Dra Kory- 
towskiego 1 polityczni przeciwnicy i  prasa, 

t a r  Dr Korytowski przechodząc na 
stanow isko nam iestnika Galicyl, rezygnuje 
s  m andatu poselskiego, żegnają go bardzo 
serdecznie.

Poesątkow o nie miał rząd zamiaru obsa­
dzać stanow iska; nam iestnika galicyjskiego 
już t e r u  definitywnie. Niemal zadecydowa­
ne®  było powierzenie prowizorycznego k ie­
row nictw a rządu krajowego radcy dworu 
UstyanowsUem u, a odroczenie nam iestnika 
na czas po przeprowadzeniu nowyoh wybo­
rów sejmowych. W sobotę jednak n s  sku tek  
przedstaw ień poważnych polityków — Jak 
opowiadają: Dra G ł ą b i ń s k i e g o  i Dra Ko-  
z ł o w s . k i e g o  — r»ąd zdecydował się za­
niechać zamiaru powierzanie losów admlni- 
straeyi politycznej k raju  rsędnikewi, k tó ry  
w dodatku nie cieszył się sym patyą w szyst­
kich stronnictw  polskich i pocsął się r oz ­
glądać sa  kandydatem  na definitywnego na­
m iestnika,

Wchodziły w rachubę odnośnie do tej 
kwesty! tylko dwie osobistości: m inister fi­
nansów Zaleski i Dr Korytowski. M inister 
Zaleski nie mógł w chwili dla polityki we­
w nętrznej państw a bardzo poważnej, porzu­
cać’swego odpowiedzialnego" stanow iska, tern 
bardziej, że mały plan finansowy, k tórem u 
patronuje, dopiero po galicyjskich wyborach 
do nowego Sejmu będzie załatwiony. I hr. 
Sttlrgkh I m inister Zaleski wpłynęli na  Dra 
Kory towskiego. by proponowane m u stano­
wisko nam iestnika przyjął.

* * *
0  nominacyi Dra Korytowsklego namie­

stnikiem  Galicyl dowiedzieli się przedstawi­
ciele Koła polskiego dopiero wówczas, gdy 
kw esty a ta  została zadecydowaną. Dr Lec 
na wczorajsze] konfsrencyi z prem ierem  hr. 
StOrgkhiem ubolewał nad tym  faktem  zle­
kceważenia polskie] reprezentacji parlam en­
tarnej i twierdził, że rząd przy nominacyi 
każdoczesnego z nam iestników  tradycyjnie 
zapytywał o zgodę, tak  prezesa Koła, Jak i 
m inistra rodaka.

To prawda. Ale nie należy zapomnieć, że 
Dr Leo jest takim  prezesem Koła polskiego, 
z jakim  się naw et kurtuazyjny  rząd hr. 
S tflrgkha nie liczy. Przecież Koło osobną u- 
chwałą zadecydowało, że autokratyczny Dr 
Leo sam żadnych konferencyj i p e rtrak tac ji 
w  imieniu Jednolitej organizacji parlam en­
tarnej polskiej prowadzić nie może, że w o- 
flcyalnych przedsięwzięciach politycznych mu­
si dzisiejszemu regim entarzow i towarzyszyć 
k tó ry ś z wiceprezesów. Przecież z winy ba­
łam utne], nieszczerej i niezdecydowanej po­
lityki D ra Leo, Koło polskie poniosło cały 
szereg poważnych porażek i straciło na zna­
czeniu u rządu i u  innych stronnictw  na 
znaczeniu, k tórego  ta k  strzegli trzej rozumni 
poprzednicy Dr Leo: p. Leon Biliński, Dr 
Głąbiński i p. Łazarski. Zignorowanie prezy- 
dyum Kota w kwesty! nominacyi nam iestni­
ka Galicji, to  nowe zlekceważenie Dra Leo, 
jego niepolitycznego działania i braku ta  
lentu dla uw ydatnienia powagi stanowiska, 
jakiem  przypadek — dla społeczeństwa pol­
skiego przykry — go obdarzył. D r Leo z ca­
łego szeregu afrontów  politycznych kOBse- 
kwencyj nie wyciągał, więc chyba i teraz  z 
„bonne mine a raau ra is jeu “ nOWy ten a 
front schowa do kieszeni.

*
1 m inister dla Galicji p. Długosz o desy- 

gnacyi Dra Korytowakiego na nam iestnika 
dowiedział się dopiero wozoraj i zgłosił dy- 
misyę. Ale odnośnie do m inistra DIugoeza 
„zlekceważenie" go przez rząd nie miało 
miejsca. M inister Długosz dni świąteczne 
spędził po za Wiedniem i prezydent mini­
strów  mimo najlepszych chęci, nie mógł się 
z nim porozumieć, a kw estya powzięcia de­
cyzji w sprawie nam iestnikowskiej nagliła. 
Przedstaw ienia poczynione w tym kierunku 
min. Długoszowi przez polskich polityków 
odnioBły sku tek  i położyły koniec kilkugo­
dzinnemu przesileniu w m inisterstw ie gali- 
cyjskiem.

* * *

Stronnictw a polskie już to  poczyniły e- 
nuncyacye przyjm ujące z zadowoleniem w ia­

domość o nominacyi Dra Korytowsklego na­
miestnikiem, już to  nieoficjalnie powitały ją  
sympatycznie.

Natom iast Rusini bardzo ostro  przeciw 
nominacyi D ra Korytowsklego wystąpili. W 
kom unikacie z posiedzenia klubu ukraiń­
skiego, jakie dziś odbyli, oświadczają, że no­
m inacja ta  przyszła do sku tku  zarówno bez 
wiedzy D ra Bobrayńskiego^m lnfstra D ługo­
sza, stronnictw  polskich, jak  i Ukraińców, 
Że to  je s t  fak t oburzający, dalej, żs Dr Ko­
rytow ski, jako  konserw atysta je s t wrogiem 
reform y wyborczej, a zresztą do jego sym­
patyj dla tej spraw y Ukraińcy przekonania 
nie mają, więc będą obstruowali w  parla­
mencie przeciw planowi finansowemu dopó­
ki sejmowa reform a wyborcza nie przyjdzie 
do sku tku . Kom unikat ten  wreszcie w ystę­
puje złośliwie i napastliw ie przeciw mini­
strow i Zaleskiemu, gdyż — zdaniem Ukra­
ińców — zlekceważenie byłego nam iestnika 
p. Długosza i stronnictw  polskich i ruskich 
przy obecnej nominacyi — to dzieło dzisiej­
szego kierow nika finansowego ressortu.

Z uszuciem wielkiej ulgi, równie jak  
znaczna część stronnictw  polskich, a w ię­
kszość społeczeństwa naszego, w ita publi­
k a c ję  dym isji Dra Bobrzyńskiego reprezen­
ta n t  moskalofili galicyjskich w parlamencie, 
D r Marków. Ale — jak  wyraził się Dr Mar­
ków w rozmowie ze m ną — sm4sna osoby 
to nie zmiana system u. Dr Korytowski cie­
szy się sym patyą galicyjskich rusofilów, ja ­
ko cywilizowany polityk i człowiek o do­
skonałych form ach towarzyskich. D r Kory- 
towski, jako nam iestnik pewno nie będzie 
kontynuow ał barbarzyńskiej tak ty k i Dra 
Bobrzyńskiego względem stronnictw a nro- 
skalofilsklego. Ale moskalofile nie m ają na­
dziei, aby choć w  form ie kulturalnej nie po­
w tórzył się r. 1911, gdy kandydatów  nie 
przysięgających na przynależność do partyj 
„ukraińskich" tępiono z całą bezwzględno­
ścią, środkam i nielegalnymi.

— Może w bliskim czasie czy to  w y­
padki w polityce wewnętrznej, czy zewnę­
trzne) spowodują zmianę system u rządów 
krajowych w Galicji i stwierdzą, że działal­
ność Dra Bobrzyńsklego i jego prześlado­
wanie nas nie osłabiły, ale raczej wzmocni­
ły — kończy melancholijnie D r Marków.

D r Witold Korytow ski był jednym  z naj ­
dzielniejszych austryacklch m inistrów. Po­
wołany został na to  stanowisko przez bar. 
Becka w dniu 2 czerwca 1906 r. ■ wicepre- 
zydentury galicyjskiej krajow ej dyrekcyi 
skarbu. W dniu b listopada 1907 r. mógł 
płerw siej Izbie ludowej oświadczyć, że zam­
knięcie rachunków  za r. 1906 wykazało 
nadwyżkę 146 mil. K. W skutek tych po­
myślnych rezultatów  kasowych — wzrosły 
znacznie wymogi stronnictw  parlam entar­
nych do rządu, a że W k ró tk i czas po enuń- 
cyacyi Dra Korytowsklego osłabiła się zna­
cznie kon junk tura  gospodarcza, zmuszony 
był ten m inister skarbu zawiadomić Izbę 
poselską, że rząd dla utrzym ania równowa­
gi w budżecia państwowym będzie po trie - 
boWał upomnieć się o otwarcie nowych źró 
deł podatkowych.

Na czas m inisteryalnej działalności D ra

Korytowsklego przypadł cały szereg wiel­
kich państwowo-finansowych operacyj. Jako 
m lniater skarbu  brał on udział w sfinalizo­
waniu ugody z Węgrami, szczególnie, gdy 
chodziło o „arengem ent" odnośnie do kon­
w ers ji renty  blokowej. W m arcu  1908 r. 
w interesie sanac ji finansów krajow ych 
proponował D r Korytowski podwyższenie 
podatku wódczanego. W lipcu tegoż roku  
przedłożył Izbie dw a pro jek ty  ustaw , tyczą­
ce się podwyższenia płac służby państw o­
wej i nowego podatku domowego. W  lipcu 
1908 r. ustąpił D r Korytow ski z rady KO' 
rony, a  w miejsce jego wszedł do gabinetu 
Dr Leon Biliński.

Dzisiejsza urzędow a „W iener Z tg“ ogła­
sza nominaeyę D ra W itolda Korytowsklego 
namiestnikiem  Galieyi i przeniesienie Dra 
Bobrzyńsklego w trw ały  s tan  spoczynku. 
Równooześnie cesarz nadaje Drowi Bobrzyń- 
skiem u „we wdaięcznem uznaniu wybitnych 
zasług oddanych państw u, wśród trudnych 
stosunków  z pełnem poświęcenia oddaniem 
się" — wielki krzyż orderu Leopolda.

Nowy nam iestnik obejmie urzędow anie 
za 8 dni.

Przedstawiciele stronnictw  konferowali 
już z Drem Korytow skim  w spraw ie refo r­
my wyborczej. Podobno D r Korytowski 
przyrzekł — jak  donoszą „Poln. Nachrich- 
ten  — przeprowadzić wybory bezstronnie i 
nie dać Rusinom powodu do skarg . Rusi- 
nf liczą też na przyrost sześć do ośm iu  m an­
datów.

Orytntacya Prawicy krakowskiej.
W ybory do Sejmu nie zostały Jesscze ros 

pisane i agitacya w yborcia jeszcze się nie 
rozpoczęła. Stronnictw a polskie, nim wejdą 
w okres walki mandatowej, s ta ra ją  się wy­
tworzyć ogólną oryentacyę wyborczą, to  zna­
czy. uszeregować się w  alianse i oznaczyć 
przeciwników. Znajdujemy się właśnie w  tym 
niezmiernie dla polityki krajowej ważnym 
momencie, każdy niemal dzień przynosi wla-j 
donieść o dokonującej się konsolidacji stron- ’ 
nictw —  pod snakiem  bliskich wyborów.

K rakow ska Prawica onegdajszemi uchw a­
łami określiła dokładnie swą m arszru tę wy­
borczą. Konserwatyści krakow scy trw ają  przy 
swojej idei b l o k u  z ludowcami i dem okra­
tam i i podobnie jak  przy wyborach parla­
m entarnych w r. 1911, ta k  przy na| bliższych 
wyborach sejmowych pójdą razem  z obu so­
jusznikam i z lewicy.

Znajduje się  Jednak w  uchwale Prawicy 
jedno zastrzeżenie, k tó re  samo przez sle 
jest zrozumiałem i naw et konieoznem, lecz 
którego doniosłość zależeć będzie dopiero od 
jego in te rp re tac ji przez Prawicę. K onserwa­
tyści oświadczają gotowość porozumienia się 
i  ludowcami, „o ile to stronnictw o nie da 
się porwać w ezaoie walki wyborczej do 
działalności sprzecznej s  naszymi interesam i 
narodowymi, ani do walki z duchowieństwem*. 
Uchwała ta zapadła już po rzuceniu hasła 
wyborczego przez p. Stępińskiego, a więc, 
gdy program  wyborczy ludowców stał się

publicznie znanym. Wiadomo więc je s t poli­
tykom z Prawicy, że p. Stapiński proklam u­
ją na czas wyborów sojusz z Rusinami prze­
ciw Podolakom i wszechpolafcom w Galieyi 
wschodniej. Wiadomem im są również a rty ­
kuły w „Przyjacielu Ludu", pełne kłam li­
wych napaści na Episkopat, przedstawiające 
biskupów, jak o  wrogów chłopa. P. Stapiński 
głosi naw et hasło wyboru biskupów przez 
lud, co chyba także nie jest podyktowane 
przychylnością dla duchowieństwa... P rogra­
mu tego nie można przeto uważać za naro­
dowy, ani nie można — naw et przy najda­
lej idącej pobłażliwości — przyjmować flk- 
cyi, że nie zawiera on napaści na ducho­
wieństwo. P rasa blokofra s ta ra  się wpra­
wdzie przedstawić antynarodowe i an tyka­
tolickie hasła p. Stap:ńskiego, jako  „szcze­
góły dekoracyjne", wie jednak  dobrze z prze­
szłości stronnictw a ludowego, że w alka z 
duchowieństwem i sojusze z Rusinami nie 
były tylko frazesem retorycznym  czy dzien­
nikarskim , ale były rzeczywistością, dość 
zresztą niedawną. Zachodź! pytanie, czy Pra­
wica zechce brać słowa i czyny p. Stępiń­
skiego z dobrą wiarą, czy też zechce Je 
wbrew własnemu przekonaniu uspraw iedli­
wiać. W pierwszym  wypadku sojusz Praw i­
cy z ludowcami jes t niemożliwym, bo Pra­
wica uważa się za stronnictw o katolickie i 
narodowe. W drugim wypadku sojusz będzie 
oznaczał zsolidaryzowanfe się Prawicy z ca­
łą szkodliwą działalnością p. Stępińskiego, a 
to  za cenę kilku czy k ilkunastu  mandatów, 
wytargowanych od p. Stapińskiego.

K iakow ska Prawica będzie musiała wy­
jaśnić w tę] sprawie swoje stanow isko nie 
tylko ze względu na swoich zwolenników, 
ale także ze wzeledu na konserw atystów  
podolskich, z ktć ymi pragnie utrzym ać je ­
dność prawicy sejmowej. — Ludowcy g ro tą  
przecież zagładą konserw atystom  podolskim, 
zapowiadając, że wybiorą raczej Ukraińców, 
niż Polaków konserwatywnych...

Sojusz z dem okratam i krakow skim i głos! 
Prawica bez zastrzeżeń. Atoli rozchodzą się 
pogłoski, że dem okracja  poprze w K rako ­
wie wybór jednego socyalisty. Czy i na ten 
wypadek blok prawicowo-demokratyczny zo­
stanie u trzym anym ?

Oryentacya Praw icy Jest wogóle nieja­
sna. Niejasność ta  je s t  wynikiem  zależności 
Prawicy podczas wyborów od jej blokowych 
sojuszników i chęci utrzym ania związku z 
Podolakamf. Pogodzić tę  sprzeczność jest 
rzeczą niemożliwą.

Sprawy bałkańskie.
Król Mikołaj uległ woli Europy i wojska 

czarnogórskie opuściły już Skadar. Zajęły go 
wojska międzynarodowe, k tó re  we środę o 2 
popołudniu wkroczyły pod kom endą angiel­
skiego adm irała Burney do miasta. Z wojsk 
tych, liczących 1000 żołnierzy 600 należy do 
armii m ocarstw  trójporozum ienia a 500 do 
trójprzym ierza.

W kroczenie w ojsk międzynarodowych 
miało przebieg następujący:

W południe w arta  honorowa, złożona z 4 
żołnierzy, z których każdy niósł sztandar
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KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

W tedy to  Sasi opuścili francuskie szeregi, 
a połączywsay się 8 arm ią nowo kreow ane­
go królewicza, obróeili arm aty  swe przeciw 
niedawnym towarzyszom broni. W szystko to 
na nic aię nie zdało I w  tym trzeelin dniu 
lipskiej balii pozycye francuskie były pod 
wieczór te  eam e prawie co zrana, a  wieś 
Probithelda, dziesięćkrotnie braua i odbiera­
na i  pomocą Polaków, pozośtała ostatecznie 
w  ich ręku . Pod wieczór zapalono znów 
ogniaka, a cesarz obozujący jeszcze pod na 
miotem, zasiadł na swym składanym  Stołku 
i zaczął dyktować rozkaz nocny, ale tu  
spadły nań ze wszystkich stron raporty
0 wyczerpaniu am unicji. W godzinę potem 
nie byTo już dla nikogo tajemnicą, że odwrót 
jes t nieunikniony. Dowiedziano się o tern
1 w polakim obozie i pomimo szalonego wy- 
czerpania gotowano się do wymarszu.

Wielu jednak mdlejących ze snużenia, nie 
pragnęło już nic, prócz spoczynku. Żołnierze 
i oficerowie padali bezprzytom aie na traw ę 
wilgotną, zaszywali sią z rozkoszą w pierw­
sze lepsze zarośla i zasypiali twardym  snem, 
głusi Da słowa komendy. Lżej ranni dowlekli 
się byli już dawniej do m iasta i kładli się 
pokotem  na rynku  i ulicach, zawiązując byle 
czem krwawiące rany — i zasypiali na bru­
k u  twardo, ja k  m artw e kłody. Między tymi 
znalazł się Zabielski I kilku innych jeszcze 
z jego kompanii. Przespał noc całą, a i PQ

przebudzeniu jeszcze był tak  ogłuszony, że 
utracił prawie świadomość dnia wczorajszego. 
Zdało mu się, że właśnie zstąpił 09 tylko 
z Wieży kościelnej i powrócić ma za chwilę 
do swego korpusu.

— W stawaj I ledwom cię odszukał — 
wołał mu nad głową głos znany.

— Ach to  tył — rzekł — posnojąc Ta­
deusza.

— Ledwie, żem cię odsznkal, spieszmy — 
wychodzimy z Lipska. Nie będzie Ju t bitwy.

— B itw y? ale skądże ja  dostałem ten 
postrzał — pytał zdziwiony, dotykająo oban­
dażowanego boku i opaski na czole.

— Biliśmy się cały dzień, m us1 aleś za­
pomnieć, k o n tu z ja  clę ogłuszyła.

— Nie, nie, wiem już teraz, pamiętam.
Świadomość powracała mu. Ten n i a r ty,

całodzienny bój i a tak  ostatni prowadzony, 
przez cesarza.

— Zdobyliśmy Probłtheidę,* zostaliśmy na
poaycyi-

— Tak, ale zabrakło już am unicji, niema 
czem walczyć. Cesar* wydał w nocy rozkaz 
do Wymarszu. Wychodzimy wszyscy, nas* 
korpus także, czekamy tylko na księcia, 
k tó ry  zgłosił się do cesarskiej kw atery  po 
ostatnie rozkazy.

Podobne rozmowy toczyły się wszędzie 
dokoła nich 1 w  całej rozciągłości rynku. — 
Wszędzie dźwigali się z trudnością półsenni 
żołnierze i podnosili się całymi szeregami. 
Krążyli wśród nich oficerowie, odszukując 
swoich, wyciągali Ich prawie za kołnierz i 
naglili do odwrotu. Otucha rosła w sercach. 
Nie była to  przecież klęska, ani haniebna 
kapitu lacja, odejdą z bronią w  ręku  i zażyją 
trochę spoczynku. Formowali się oddzisłkami 
i odchodzili każdy do swego pułku, to samo 
uczynili i Polacy. Zgarnęli prsy sobie ofice­

rowie garstkę swych żołnierzy i ruszyli na 
swe przedmieście. Błądzili kilkakrotnie, bo 
przeszkadzała lm mgła, gęsta, wilgotna, lep­
ka, k tó ra  czepiała się Idących i utrudniała 
im poruszenia. Po drodze widnieli m 'asto, 
budią-e  się w popłochu. Nawpół ubrani lu­
dzie wybiegali z domów, kobiety krzyczały. 
W ywlekli aię ze szpitala ranni w  bieliżnie 
pokrwawionej, wyciągali ręce. Nie chcieli zo­
stać, nie chcieli wpaść w niewolę. Niektórych 
zabrano na furgony, inni padali bezradnie na 
chodnikach, jęcząc i złorzecząc. Niektórzy 
omdlewali a osłabienia. Minęli ich ze ściśnię- 
tem sercem  i szli dalej aż mignęły im nie­
spodzianie białe sukm any Krakuaów.

— Patrzcie! to  KrakuBy z eskorty.
— A więc to  już naBi.
— Książę jest 1 nimi, właśnie przemawia. 

Podeszli bliżej i słuchali jak  inni. Książę prze­
mawiał do żołnierzy. Słowa jego były proste 
z tylko w glosie Jego odczuli jak iś  ton nie­
zwykły, prawie uroczysty, przesycony hamo­
wane® wzruszeniem.

„Słuchajcie dzieci I ważne zlecenie powie­
rzył nam  dziś cesarz. Osłaniać będziemy op- 
w rót jego wojsk. W ytrwać musimy. Nie m o­
żemy zawieść Jego saufania*.

Słowa te  oświeciły ich dostateesnie. Za­
tem jeszcze nie koniec. Bić się trseba będzie 
dziś Jeszcze, podczas, gdy tamci odchodzą.

„Nie wiademo co .będzie — mówił dalej 
wódz polski — lecz zaklinam  was na wszy* 
a lko , abyśmy nie splamili naszego charakteru  
narodowego. W najcięższych chwilach pamię­
tać  musimy, żeśmy Polakami, że w rękach 
naszych cześć narodu, że my t a  ib  w szyst­
kich".

„Cesarz odjechał — dodał jeszcze — ale 
został tu nsBs kró l, nie możemy go opu­
ścić".

Dobierał widocznie argum entów , szukał 
powodów, jakimiby usprawiedllć mógł w  o- 
czach swych ludai ten  roskaz wydany im, 
rozkaz okrutny, skazujący ich na śmierć lub 
niewolę. Przemowa zwrócona była do żołn e* 
rzy, ale ci prości ludzie zdolniejszymi byli 
do rezygnacji. Zdrowy rozsądek kazał im 
pogodsić się z koniecznością, skoro inaczej 
być nie może. Za to  W dnszach niektórych 
wyższych oficerów nurtow ał głuchy bunt 
oburzenie i nieufność. Ich w ybrano? mdle­
jących od znużenia, wyczerpanych, rannych. 
Im zawsze najcięższe trudy, najgorsze pla­
cówki.

Ruszyli wszakże 1 szli wszyscy razem ku 
bramie Peterskiej. — Przodem jechał ksią­
żę, mając przy sobie 30 Krakusów i k liku - 
dsiesięelu kirasyerów , reszta jazdy była już 
za mostem.

Skoro zajęli stanowisko, wzięło znów gó­
rę  w  polskich szeregach poczucie k a r  noś ;i i 
skrzepiło się w nich męstwo. Nie byli zre- 
sz tą  sami. Tuż obok stało trochę wojsk fran­
cuskich — odziały Macdonaida i Lauristona. 
Bramy strzegli s trzelcy  badeńscy, w ierni do­
tąd Francuzom.

Zaczęli aię bić. Ustawieni w  alejach, rzu­
cali się na wypadających z przedmieścia ty­
ralierów  pruskich i m oskiewskich jegrów i 
razili ich przeważnie białą bronią, bo strze­
lać nie było ozem. Ssarżow ałą kolejno pło­
cho ta, to  m alutka eskorta, a przytem  zwolna 
siły polaki* rosły, zbiegały aię tu  niedobitki 
■ dywizji Dąbrowskiego, bo generał był już 
za m estem  i szły pod kom endę księcia. Tuż 
przy nim walczy? m ężny pułkow nik Malczew­
ski. Było już blisko południa, gdy naraz 
wśród żołnierzy wszczęło się samtęszanie; 
podawano sobie ■ u s t do u s t jakieś słowo, 
a W chwilę potem  krzyczano Je na głos.

— Most zerwany, jesteśm y odcięci, Most 
wysadzony, niema już dla nas odwrotu.

Grom to Dył, pod którym upadli na du­
chu wszyscy, nawet świetni sztabowcy i s ta ­
rzy dzielni generałowie, którzy d. fcąd mieli 
jeszcze nadzieję.

— Panowie I — rzekł do nich książę — 
czy nie lepiej zginąć, jak  przystoi.

Ale tu  zachwiał się sam  w siodle. Kula 
przeszyła mu lewą pierś, krew  broczyła ob­
ficie. Zbiegli się dokoła oficerowie, zaklina­
jąc, by się dat opatrzyć. Nie chciał. Zmie­
rzył icb oczyma tak, że m usieli'się rozstą­
pić. Chodziło mu o żołnierzy, nie chciał osła­
biać w nich ducha Pchcął więc konia z wy­
siłkiem  i ujechał parę kroków, mówiąc :

— Nic to, dzieci naprzód!
Raz jeszcze przemówił do żołnierzy, raz 

jeszcze zawładnął nimi. Nie łudził ich, nie 
budził nadziel, k tó re j sam  nie miał, odwo­
ływał się ty lko do honoru i cnoty żołnier­
skiej.

Cóż Im zostaw ało? Gzy mieli zdradzać, 
Jak Niemcy 1 oddać się pod rozkazy najgor­
szych w rogów  imienia polskiego. Droga była 
straszliw ie jasna I straszliw ie prosta. Sami 
byli, odcięci. Rzucona garstka!

Ja k  niegdyś pod Cecorą...
W tedy jednak pułkow nik Malczewski do­

strzegł sam  jeden, skąd przychodzą fatalne 
kule.

— Zdrada I — krzyknął I dobywszy pa­
łasza, pędził jak  szalony ku bramie peter- 
sk ie ], gdzie dowódca strzelców badsń- 
skich obrócił nagle ogień na walcząc; ch Po­
laków  1 haniebnie, zdradziecko raził ich z 
tyłu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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swego m ocarstwa, priybyła do m laata i ocze­
kiwała przybycia wojsk międzynarodowych, 
ca  których czele kroczył adm irał Burney. 
Ludność powitała wojska europejskie owa­
cyjnie, a generał czarnogórski M srtinowicz 
wygłosił k ró tk ą  przemowę. Na moście na 
rzece Bojana powitała wojaka m iędzynarodo­
we czarnogórska kompaDia honorowa. For­
m alność oddania m iasta odbyła się w  pałacu 
Ha ssana R-zy. Czarnogórski kom endant mia- 
Bta generał Becir, wygłosił w Języku fran­
cuskim do kom endantów  wojsk m iędzynaro­
dowych przemowę, na k tó rą  odpowiedział 
adm irał Burney.

Następnie wycofano z m iasta wszystkie 
w arty  czarnogórskie, poczem w szystkie po­
s te runk i zajęli żołnierze europejscy.

Blokada wybrzeża czarnogórskiego została 
zniesiona i rząd czarnogórski został Już o tern 
oficyalnie zawiadomiony.

Spór o Skadar, k tóry  dla pokoju euro­
pejskiego tak  poważne przedstaw iał niebez­
pieczeństwa, należy więc dzisiaj uważać za 
załatwiony.

*• *
Stosur.ki serbsko-bułgarskie znowu się 

pogorszyły i chociaż niema powodu do zbyt­
niego pessynrzrcu, to  jedoak  w prasi6 buł­
garskie] daje się odczuć p e w n e  zdenerwowa­
nie. „Dnewnik* n. p. nazywa sytuacyą ba r­
dzo niebezpieczną, ponieważ w Serbii panuje 
właściwie partya wojskowa, a k ró l Piotr, 
k tó ry  ponadto je s t chory, niem a prawie 
żadnego wpływu na rządy. Jeden z dzienni 
krtw twierdzi, że Bułg&rya nie okaże tyle 
cierpliwości wobec Serb i, jak  Austrya.

W spraw ie tej odbyła się w Sofii Rada 
ministrów, na której  omawicno ewentualno 
ści, mogące wyniknąć z zaostrzenia się sporu

Turcya straciła onegdaj ostatn ią posła 
dłcść, Jaką miała nad brzegami Dunaju. Po­
siadłością tą  była wyspa Ada Kaleh, leżąca 
na Dunaju naprzeciwko Orsowy. Na kongre­
sie berlińskim  r. 1878 z i pomniano o tej 
wyspie i należała cna w skutek  tego do Tur- 
cyi. We środę zjawił się na wyspie nadżupan 
z 150 żandarmam i i ogłosił aneksyę wyspy 
przez Austro-W ęgry. G ubernator tu recki za­
protestow ał przeciwko temu. W yspa Ada 
Kaleh m a powierzchni 2 km kwadr, i liczy 
700 mieszkańców.

W Konstantynopolu i Londynie toczą się 
obecnie bardzo waż",a rokow ania w sprawie 
przyszłych reform w Turcyl azyatyckiej.

O treści rokow cń korsń je  k ilka wersyj. 
Według Jednej z nich, Turcya ma uznać 
wpływ angielski i zezwolić na utworzenie 
centrum  gospodarczego w Mahomara, jako- 
też wybudowanie portu  w Bassorze przez 
Anglików. Anglia udziela Turcyl 3 miliony 
funtów  na reform y w Syryl I Anatolii wscho­
dniej i pożyczkę na budowę floty. Ruch k o ­
lejowy z Bassory do Koweit pozostawiony 
będzie Anglikom.

Z drugiej z‘rony proponuje „TimeB* sze­
reg bardzo daleko idąoych reform  w azya 
tyckich prowlneyach Turcyl, celem zapobie­
żenia im tego losu, jakiem u uległy posiadło­
ś ć  europejskie.

Dziennik angielski proponuje między In- 
n e m i : utworzenie międzynarodowej, tylko 
przed sułtanem  odpowiedzialnej komisy! 
fnansowej ,  posiadającej kontro lę  nad wszel­
kimi źródłami dochodów; podział państw a z 
wyjątkiem  Libanonu, Hedżasu i Jem enu na 
aseść prowincyj, na których czele staliby 
europejscy inspektorow ie generalni. W je ­
dnej z tych prowincyj zaprowadzona ma być 
adm inistracja  wzorowa i wszyscy urzędnicy 
mają być Europejczykami.

Gdyby te  reform y nie mogły być prze­
prowadzone, proponuje „Times* przeprow a­
dzenie reform  pod ścisłą kontrolą koncertu  
europejskiego.

kulm inacyjnego w dniu 9 maja, kiedy po 
rozpaczliwej „baissie" przyszło do takiego 
zastoju w Interesach, że giełda przestała no­
tować !

Szereg bankrutów  poodbierałe sobie życie
i... rozpoczęto likwidacye tych przedsiębiorstw 
grynderskich, k tó re  nie miały racyi f zdol­
ności dodatniego bytu. Dla prędszego biegu 
tej akcyi kom isarz rządow y na posiedzeniach 
tow arzystw  akcyjnych, których likwidacyę 
postanowiono odrazu enuncyował pozwolenie 
rządu na przedsiębranie likwidacyj. Trwały 
one czas dłuższy i m iały rezu lta t pożałowa­
nia godny. Np. przy jednym  z banków ma­
klerskich, k tó rego  akcye miały nominalną 
w artość 300 guldenów — wynik likwidacyi 
był taki, że płacono po 1 guldenie za akcyę. 
Przy likwidacyi całego szeregu banków nie 
dostali akcyonanaryusze ani centa, równie 
jak  akcyonaryusze tych towarzystw , k tó re  
ogłosiły konkurs.

Krach miał jednak  i dalsze następstw a. 
Siła kupna ludności zmniejszyła się, ceny 
m ieszkań pospadały, kom unikacya wytworów 
przemysłowych spadła bardzo znacznie, zm a­
lał ruch obcych w stolicy.

Stosunki finansowe polepszyły się dopiero 
z końcem la t siedemdziesiątych i powoli po­
wracać poczęły do norm alnego atanu.

Ale „czarny piątek* nie wykorzenił w 
społeczeństwie żądzy łatwego wzbogacenia się 
spekulacyą na giełdzie. Do dziś dnia ta sp e -  
kulacya trw a, do dziś dnia ro k  rocznie ru j­
nuje mnogo m ajątków  i kapitalików . K ra­
chy często na giełdę wiedeńską wracały, 
choć nie w tej ostrej formie co w r. 1873 cim. 
Wojna bałkańska rozlała wiele krw i ludzkiej 
a Jej wpływ na giełdę był ogromny. W o- 
etatnim  ćwierćroczu z r. miliony potracili 
spekulanci, grający na zwyżkę, obecnie nie 
pokojącą wysoce je s t tendencya zwyżkowa, 
od szeregu dni na giełdzie panująca a pod 
trzym yw ana tylko sztucznie. Czy kursy  
pójdą dalej w górę — niewiadomo, czy sy- 
tuac.ya międzynarodowa dalej będzie tak 
optymistycznie nastrajała, że usprawiedliwi 
„baussę" dalszą — tego n ik t w tej chwili 
mimo pokojowego naBtroju Europy z pew no- 
nością powiedzieć nie może.

Miliony są w grze na giełdzie i miliony 
wiszą na włosku. Nie powtórzy się „czarny 
piątek*, bo spekulacya aa  giełdzie w poró­
wnaniu z pierwszemi latam i siódmego dzie 
s ią tka  zeszłego stulecia w ydatnie zmalał*.

Ale nietylko miliardy — I setk i tysięcy 
przegrane na giełdzie są poważną s tra tą  dla 
życia gospodarczego państw a.

Dwa obozy.

Z praktyk giełdowych.
(rab) Dziś Wiedeń, ale nietylko Wiedeń, 

cała monaTchia obchodzi sm utny jubileusz 
czterdziestolecia „czarnego piątku*. Pod tą  
nazwą przeszedł do hiBtoryi dzień kulm ina­
cyjny krachu giełdowego w r. 1873. „Krach*, 
to najtragiczniejszy z term inów  giełdowych, 
to  deru ta  doszła do najwyższej potęgi, do 
punktu, kiedy po spadku kursów  na giełdzie 
przychodzi do zupełnego zastoju w  in tere­
sach. Tysiące egzystencyj zostało zrujnow a­
nych przez krach 1873 r. — z ruiny nie 
podniosło się nietylko wiele osób prywa­
tnych, ais szereg in&tytucyj i przedsiębiorstw. 
Publiczność straciła setk i milionńw koron— 
oszczędności k ilku dziesiątków lat, Jakie na­
gromadziły się w Austryi. Z Wiednia krach 
odbył podróż po całym świecie 1 poczynił 
straszne spustoszenia naw et w Ameryce — 
żadna z wojen nie kosztow ała tyle I tylu 
szkód nie przyniosła, co „czarny piątek* i 
jego następstw a.

A było to  w latach, kiedy A uetrya po­
częła przychodzić do siebie po wojnach z r. 
1859 i 1866, kiedy kon junk tu ra  gospodarcza 
była doskonała i rokow ano życiu ekonomi­
cznemu piękny rozwój. Giełda stała  się nie- 
szczęclem dla państw a; spekulanci żydowscy, 
wciągnąwszy nadziejami łatw ych i bezmo 
solnych zysków do gry na giełdę całą rze­
szę drobnych kapitalistów  — wciągnęli ją  
w przepaść ruiny. Niezdrowa polityka gryn- 
derstwa, k tórej objawem było pow stanie w 
ciągu trzech la t blisko 1000 banków, p rzed - 
siębiortw przemysłowych ltd., powstanie nie 
jako  rezu lta t rozumne] kalkulacyi finanso­
wej, lecz z impulsu spekulacyjnego — m u­
siała doprowadzić do krachu 1 naw et rząd 
to spostrzegł i począł wpływać na ludność, 
aby zaprzestała gry  na giełdzie. Naprśżno i 
zapóźno.

Na targu  giełdowym, przepełnionym wa­
loram i fikcyjnymi — spadek kursów  rozpo­
czął się po długich miesiącach zwyżki Już w 
pierwszych dniach maja, gdy opublikowano 
w iadom ość, że nietylko f rm a Rotssyld, lecz 
i stojące blieko niej insty tu ty  finansowe roz­
wiązały swe zobowiązania i wypowiedziały 
kredyty  giełdowe. — Krach doszedł punkt u

II.
Jeżeli nie chcą uwierzyć, II złe ty lko 

czyha na nich w tym  sojuszu, niech zapy­
tają, czemu ich „przyjaciele1* t r u d n o ś c i  
p i ę t r z ą  p r o p a g a n d z i e  o s a d n i c t w a  
w powiatach wschodnich, a naw et zbierając 
składki na Jakieś podziemne, niby patryc- 
tyczne 1 „niepodległościowe* cele, rozpuszcza­
ją  zbrodnicze 1 prowokacyjne pogłoski o przy­
gotowaniach do nowe] rzezi hum ańskiej, do 
której niezdolnym je s t rusk i wlośsianin-U- 
nita, gotowy raczej cierpieć za Wiarę, pomi­
mo heretyckich i czarnosecinnych podżegań? 
Go znaczy to  odstraszanie polskich włościan 
bezrolnych od objęcia ziemi tam , gdzie jej 
dziś jeszcze pod dostatkiem , ale gdzie n a ­
gonka na polskich ziemian zniewala ich co­
raz bardziej do likwidacyi, Jeśli to  nie chęć 
przypodobania się „Diłu*, głoszącemu hasło 
„ ńusrotten* lub posłowi Budzynowsklemu 
za to może, że w pogromie komisy! k a n a ­
łowej w Radzie pańatw a niedopuścił do u- 
chwały, któraby dała krajow i ochronę od po­
wodzi, w raa z zarobkiem  także 1 dla ruskich 
chłopów : bo z tego korzyści także i dla Po­
laków wyniknąć m ogą?

Czy to  nie identyczne ze sprowadzaniem 
Tatarów  na Ruś halicką dla dogodzenia am- 
bicyom i karyerze „staniana* kosztem  nie­
tylko Polski, ale Rusi całej ? Czy w tym  o- 
bozie in teres ludu polskiego? Czy w tym  o* 
bozie Polaka?

Na to odpowiedź znajdzie km ieć polski u 
Tycb, k tórzy od Mieczysława za świętym 
Wojciechem na czele wskazywali m u drogę, 
na k tórej z pieśnią Boga Rodzicy obronił 
Je] Jasnej Góry, na k tó re j się podniesie z 
nędzy 1 niewoli do godności wielkiego Na­
rodu, jakim  ten naród był zawsze, naw et w 
godzinach nieszczęścia I Głos ten  Już się ode­
zwał. .

Pasterze przemówili Jedaoglośnym ehó- 
rem  w obronie Narodu, i Kościoła — więc w 
sprawie dobrej a zbawiennej, podkopywanej 
program owo przez żywioły obce lub przez 
obcych zbałamucone ezyBniki...

Przemówili w ten  sposób, że Kościół po 
wszechny od Stolicy PiotroweJ nie mógł nie 
uznać ich całego uprawnienia, a Naród m u­
si zrozumieć, że Kościół pobłogosławi Jego 
zdrowy Instynkt samoobrony, objawiony w 
ż y w i o ł o w e j  d e c y z y i  E p i s k o p a t u  
polskiego, co do niedawna na uboczu jako­
by z pobłażliwością na błędy ludzkie, dopu­
szczał różne niedomagania świadomości na­
rodowej i społecznej ludu swojego, aż od­
czuł powołanie, grom Słowa wielkiego rzu­
cić na szalę, żeby nie było za późno I...

A przemówili nie ze „słuźalatwa* wobec 
przywilejów, nie c celem zdobycia władzy 
doczeeuej — oni, co od Wiecznej m ają pe- 
m szanie i ale boją aię m arnych posądzeń lub 
fałszywych porównań.

Tylko ten  k to  o tern nie wie lub nie chce 
by lud się o tern dowiedział — może niepo­
wołane dawać napomnienia najwyższej Po­
wadze, jak ą  uznawał naród polski naw et w 
czasach reform acyl — a cóż dopiero dziś po 
jej wessaniu przez Kościół katolicki ta k  do- 
kładaem , że s niej nic nie zostało — dziś 
kiedy naw et pielęgnowana prsez wrogów 
herezya m aryaw itysm u „zczezaje* sam a z 
siebie jak  grsyb Jadowity po Jednodniowym 
żywocie!

Przemówili biskupi z przekonania, śe re- 
f o r m a  n a s z e g o  S e j m u  p o l s k i e g o

(bo lanego nie było nigdy, choć i rusk ich  
władyków doń dopuszczono) — nie może 
być taką, n a r ó d  n a s i  p r z e s t a ł  w 
n i m  b y ć  g o s p o d a r z e m  — nie może od­
dawać wpływów żywiołom obcym i wrogim 
dążącym do podziału i wyparcia narodu 1 
jego w iary z większąj Jego połowy — nie 
może oddawać miaat, założonych przez k ró ­
lów naszych gdy budowali Polskę — w nie­
wolę inow ieratw a 1 czarnoseciństwa.

Zaczekać należy, aż świadomość konie­
czności ś w i a t ł a  d l a  k m i e c i  p o l s k i c h  
dojrzeje 1 wyda owoce, a u t r w a l e n i e  po­
s i a d a n i a  z i e m i  w r ę k a c h  p o l s k i c h  
usuwając raz  na zawsze zakusy wywłasz­
czenia nas z połowy kraju  przez nas zalu­
dnionej I zabudowane] — bez krzyw dy dla 
bratniego narodu, którego „bracia chłopi* z 
naszej ręk i dostali s z k o ł ę  l u d o w ą  ru- 
sko-polską, dostaną rusko-polskie czy pol­
sko-ruskie s z k o ł y  k m i e c e  — a tylko od 
nas dostaną , w i  eu  c z e l n I ę “, tam  gdzie 
ona dla nich konieczna o dla nas nieszko­
dliwa...

Jednej rzeczy otrzymać nie mogą ani o- 
ni, ani iBni — przeciwko k tórym  mamy 
hasło kooperatyw y i abstynencyi I hasło 
„swój do swego* — to je s t zrzeczenia się 
czy sprzedania historycznego posiadania zie­
mi i swobody kulturalnej p racy ..

Czekają Czesi z reform ą swojego Sejmu, 
bu to  także Sejm historyczny, k tórego pro­
fanować nie wolno, czeka także G&licya na to 
samo — to  je s t na rozum ną i obywatelską 
u g o d ę  o b u  b r a t n i c h  n a r o d ó w  w c e ­
l u  w s p ó l n e j  p r a c y  i w a l k i !

Mamy więc dwa obozy.
Jeden pędzi na oślep z przekleństwem  

na  ustach i strachem  przeczuwanej k lęsk i— 
drugi rozważa I czeka, z wiarą, że dobry 
duch Narodu, oparty o Kościół zwycięży...

W którym  obozie.. P o lska?  H. W.

i .  Srifjpisk!, t e p t o f u i f ,  B n i i s .
W ynajmuje ? ąpyaad&f* pienrssoM ędnyee fa­
bryk fortepiany, piania^ ssureaordfl i phenole
« . .fotćlwkę tal.» na ur-wHS

uralafliaflffts bfc*. zsllcski

Precz i  pnaskiw?
E o p s jc f ó  ty l& e g

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

ilońca rozpocznie się Jutro o godzinie 3 minut 36; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 17; długość dnia 
godzin 1& minut 22.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntroo w piątek 
św. Jana Nepom. pojutrze w lobetę Pashalisa W,

Kraków 15 Maja.
Wczorajszy dzień kwiatka i ofiarności publi­

cznej powiódł się doskonale, Wdzięczny narcyz, 
roznoszony przez najwdzięczniejsze z kwiatów 
nasae) planety — młode i ładne kobietki, nie­
rzadko panikę] la t I I ,  el s»yf nią wielkim po­
wodzeniem. Piękna Poraja — inkwizytorka, mó­
wiąc słowy dawnej piosenki „nofsiośd I piękność 
mam — kwiaty roznoszę*... wypłaszała nieje 
dnemn grosze, mimo jego woli. To też zakwitł 
sztuczny kwiat wczorajszy w bntonfsrach i k la­
pach wszystkich stanów; dżentelmeni mieli aż 
po... Jednym — dorożkarze nawet, często po 
kilka.

Ciezzyli się wBzyscy a najbardziej panie ko­
mitetowe i instytucje, na których cel wczoraj 
zbierano.

Z Akademii Umlejętnośoi w Krakowie. Po
siedzenie Wydzisłn historyczno - filozoficznego 
odbędzie się w ponisdiiałek dn. 19 maja 1913 
o g. 5 popołudnia.

Porządek dzienny: Dr Antoni Peretfatko- 
wicz : Filozofia prawa — Jana Jakóba Rons- 
seao’a.

Z teatru miejskiego, w komedyi Szekspira 
„Jak wam się podoba*, którą teatr krakowski 
wystawia w sobotę 17 bm., p. Solska objęła 
rolę Rozaiiny. W ważni ejssych rolach biorą u- 
dział w obsadzie: pp. Biegański, Bogusińsk*, 
Jednowski, Kosiński, Maryański, Noskowski, 
Nowakowski, Nowieki, Puchalski, Siem aszko, 
Stanisławski, Szymborski, pp. Brannówna, Ja- 
nicsówna, Jarazswska, Wiel&ndówna.

Osobiste. Wiceprezydent m. Dr Szaraki, 
wyj&oh&t dziś z Krakowa na dłuższy urlop.

Turniej uczniów szkół środnloh. w  sobotę 
17 bm. o godz. 3 popołudnie odbędzie się w 
sali gimn. św. Anny IY-ty roczny tnrniej szer­
mierczy karłów acz. szk. śr. przy krsk. klubie 
szermierzy.

W zawodach tych bierze odział kilkunasto 
współzawodników, wśród których kilku Już zdo­
było nagrody na turniejach pozamiejseowyob. 
Wstęp wolny dla reprezentantów prasy, profe­
sorów i neznlów szkół śrad., oraz dla członków 
krnk. klnbn szerm. I wprowadzonych prsez nich 
gości.

Budowa nowych llnij tramwajowych. Wczo­
raj odbyło się posiedzenie sekcyi ekonomicznej 
pod przewodnictwem r. m. Beringera.

Sekeya ekonomiczna na wczorsjezem posie­
dzeniu załatwiła szereg spraw administracyj­
nych gminnyab, między innemi przyjęła Sekoya 
do wiadomości przedłożony przsz magistrat wy­
kaz robót gminnych, któro Zarząd miasta w 
roku bieżącym jnż rozpoczął lnb rozpocznie. 
Oprócz iwyklyeh robót konserwacyjnych, Jak 
utrzymanie i naprawy budynków gminnych, ka­
nałów, dróg, chodników itp. wykonanem będzie 
kilkanaście nowych k a t  iów, dalej bndowa lnb 
rekonstrnkeya kilka niie, placów, chodników 
itp. a wreszcie rozpoczętą będzie bodowa no­
wych llnij tramwajowych. Z budowli gminnych 
ma być rozpoczętą budowa kilka szkół, dalej 
rozszerzenie elektrowni i pedstacyi przy ni. Ło­
bzowskiej, wreszoie bndowa zakładów sanitar­
nych miejskich w Prądnika białym. Oprócz po­
wyższych robót Jest jnż, Jak wiadomo, w tokn 
rozbieranie i ninnięcle wata kolei okrężnej.

Izba rękodzielnicza zawiadamia wszystkich 
Majstrów, że w niedzielę dn*a 18 maja b. r. 
o godzinie 10 rano odbędzie się w szkołach 
przemysłowych uzupełniających na Smoleńską,

na Kloparzn, przy ni. Lubomirskich, przy ni. 
Dietla i na Kazimierza — uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego, połączone z wystawą 
wypraoowań piśmiennych i rysunków i wzywa 
tych Majstrów, którzy posyłają swyrh uczniów 
do tych szkół, aby zechcieli wszyscy przybyć 
na tą uroczystość. Nabożeństwo dziękczynne 
na zakończenie rokn szkolnego odbędzie się 
tegoż dnia o godzinie 9 rano w kościele XX. 
Pijarów.

Kawiarnia letnia Sauera. Przybyła miasta 
nowa, elegancka kawiarnia letnia, mieszcząca 
się w pawiionio przy plantacyjnym obok teatru 
miejskiego. -'Właściciel jej, znany krakowski 
przemysłowiec, Franciszek S a n e r ,  odnowił 
gruntownie podniszczony Jnż pawilon i uzupeł­
nił go pięknym, na stylowych kolumnach wspar­
tym portykiem. Kawiarnia bardzo wytwornie 
urządzona, położona w najpiękniejszej części 
piantacyj, zdała od haka I pyłu ulicznego, a 
Jednak w miejscu najnlnbieńszej promenady, 
stanie się niewątpliwie na czas letni najprzy­
jemniejszym wspólnym salonem dla krakow 
sklej publiczności — zwłaszcza, ża potrawy I 
napoje p. Sauera mają dobrą sławę, a służba 
odznacza się nienaganną uprzejmością

Z Pogotowia ratunkowego. Wczoraj wiecz) 
rem o godzinie wpół do 8, podczas Jazdy na 
kacykach w Oleandrach upadła 10 letnia córka 
właściciela dóbr Anna Łubieńska i zwichnęła 
rękę; o godzinie 9 opatrzono rzeźbiarza z Dę 
bnik Ludwika Andrasikiewioza, którego przez 
nieostrożność zraniono strzałem z flouertn, o 
godzinie 9 wieczór zgłosił się na pogotowie 
Józef Machowski z Ludwinów*, z kilkoma cię 
terał ranami na twarzy, jakie otrzymał w bójce 
□a Woli Justowskiej. — We wszystkich tych wy 
padkaeh Pogotowie udzieliło odpowiedniej po 
mocy.

Walne zgromadzenie krajewege Tewarzystaa ry 
bseklege odbędzie się 28 maja (środa) o godzinie 3 
popoładniu w Krakowie w wielkiej sali Towarzystwa 
Rolniczego pr.y  plaos Szczepańskim Ł. 8, II. p.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu z o 
atatniegp walnego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa za r. 1 12. 3) Sprawozda­
nie kasowe za r. 1912. 4) Sprawozdanie komigyi re­
wizyjnej. 5) Zmiana § 9 statutu kr. Tow. rybackiego 
6) Wybór prezesa, 1-go wiceprezesa i 1-go członka 
Wydziała. 7) Mianowanie członków honorowych. 8) 
Odczyt Dr Henryka Wiolowiejskiego prof. Uniwersy­
tetu : „Nawożenie stawów na podstawie najnowszych 
doświadczeń w Kocmsniu, Trzoboniu I Str&ssburgm*.

Dr J u l i a n  N o w a k  prezes — M. R ó ż a ń s k i  
sekretarz.

Wyelsozkę jednedslewą de Ojeews urządza Sekeya 
krajoznawcza Akad. Koła „Straży Polskiej* w nie­
dzielę 18 bm. Zbiórka e wpół do 6 rano n wylotu 
ni. Długiej (koniec linii tramwajowej). — Powrót do 
Krakowa o 10 wieozór. Koszty d 'a  członków 50 h, 
dla nieczłonków 1 K. Uczestnicy muszą mieć prze­
pustki. Zgłoszenia przyjmuje się de soboty podczas 
dyżurów od 12—1 w sali 33 *ol. Not.

Pogoda Dnia 14-go maja termometr do­
szedł od -f- 8‘9 do -j- 16 3 0. — barometr po­
woli się poónoeił.

Dnia 16-go maja o godzinie 7 rano stan 
barometru 748 2 mm. — termometru 4 - 8  3 0. 
wiatr: północno-pótnocno-wschodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Informaoya 
krajowego Zw'ązko turystycznego). Dnia 15 
mej*. — Ciepłota najwyższa -f- 124, najniższa 
— 1'4, Ciśnienie piwiotrza 693 9. — Kieru­
nek wiatru północny, — Prognoza: pogoda 
imiennn, chłodno.

Kronika zamiejscowa.
Ze etronniotwa katolicko-narodowego w Cle- 

szynskiem. W ubiegłym tygodniu odbyło się 
walae zgromadzenie „Związku śląskich kato 
lików" stronnictw a katolicko - narodowego, 
i  k tórego sprawozdanie podaje przedostatni 
num er „Gwiazdki Cieszyńskiej*.

W roku sprawozdawczym odbył „Zwią­
zek* 17 zgromadzeń; 12 w powiecie bialskim, 
3 w cieszyńskim i 2 we frysztackim.

Dochody Związku za ro k  sprawozdawczy 
wynosiły 1 326 K 49 h, rozchody 133 K 65 h. 
Stan m ajątku z pozostałościami z la t ubie­
głych wynosi 3.535 K 08 b. Fundusz prrsow y 
wynosi 76 K 65 b.

W dyskusyi na zgromadzeniu szeroko 
omawiano spraw ę utw orzenia sekretaryatu  
„Zwfązku* i postanowiono Bekretaryat ten 
założyć w Cieszynie.

Na rok  następny wybrano prezesem 
„Związku* X, D u d k a, zastępcą Dra A. D y- 
b o s k i e g o ,  sekretarzem  i kasyerem  X. L o n- 
d z i n a ,  nadto do W ydziału: Dra W o l f a  
z Frysztatu. X. J a n s z ę  z Piotrowic, p. K. 
J u n g ę  z Żukowa i p. P a l a r c z y k a  z Go­
leszowa.

Na zgromadzeniu tern uchwalono na wnio 
sek X, T o m a n k a :  „Zgromadzeni w Cieszy­
nie dnia 19 kw ietnia 1913 roku na rocznem 
wal nem zebraniu delegaci i członkowie „Zwiąż 
ku  śląskich katolików*, reprezentanci kato 
lickiej ludności polskiej na Śląsku, wyrażają 
swe zdziwienie i n a j g ł ę b s z e  o b u r z e n i e  
większości Sejmu śląskiego, k tóra w ustaw ie 
szkolnej, przylętej w ostatnich dalach wbrew 
głosom słowiańskich posłów w brutalny spo­
sób podeptała praw a polskich gmin w spra­
wach szkolnictw a co do składu Rad szkol 
nych miejscowych, c. k. Rad szkolnych okrę 
gowych I wzywają całą ludność na Śląsku, 
by podjęła stanowcze k rok i przeciw uchwalB 
Sejmu, by ta nie stała  się uchwałą i by rząd 
nie przedłożył Jej do sankcyi cesarskiej*.

Nadto X. T o m a n e k  i X. pos. L o n d z i n  
poruszyli spraw ę odezwy, przesłanej przez 
Radę szkolną krajow ą także do kierownictw 
polskich szkół, by urządzać wycieczki szkol 
ne do W rocławia na wystawę z okazyi s tu ­
lecia „wyswobodzenia się narodu niem 'e 
ckiego*. Uchwalono dwie rezolucye: jedną 
z protestem  do e. k. Rady szkolnej krajowej 
przeciw wezwaniu kierownictw  polskich szkół, 
aby wysyłały do Wrocławia wycieczki dzieci 
naszych; drugą z wezwaniem do polskiej lu­
dności Księstwa Cieszyńskiego, by stanowczo 
oparła się wysłaniu dzieci naszych na wystawę 
wrocławską.

W sprawie reformy wyborczej. Piw* d0 naB: 
W dzień Zielonych świąt odbył się ogromny 
wiec publiczny we Włosienicy kolo Oświęe mi%. 
Na wiecn tym referowali sprawy reformy w, 
borcie,r i obecnego położenia naszego narodu 
poseł Dob<ja i p. Matiosi- ,

Po referatach w ywiązała aię ożywiona dy- 
sknaya, w której włościan16 głos orali j

Nr. 110.

w ostrych słowach krytykowali większość blo­
kową, wyrażając się z ogrom nom uznaniem o 
stanowisku sajętem przez Episkopat polski. Je­
dnogłośnie uchwalono na wniosek jednego z go­
spodarzy następującą rezolncyę:

Zebrani włościanie na wiecn ws Włosienicy 
wyrażsją wyrasy hołd a i wierności swoim arey- 
pasterżom sa dzielną obronę praw naszego na­
rodu.

Drogie takie samo zgromadzenie odbyło się 
w Rybarzowieseh w bialskim powiecie, na któ- 
rem przemawiali posłowie Zamorski, Dobija i 
p. Maticsz.

Po referatzch uchwalono wyrazić Hpiskopa- 
towi wyrazy hołdu oraz wzywać wazyatkieh 
włościan, by wyrzucali ze swolsh wiosek gazety, 
występujące wrogo przeciw Biskupom i Kościo­
łowi.

Teatr Artystyczny, który po sezonie zimo­
wym, spędzonym w Zakopanem, występuje obe­
cnie z dużem powodzeniem w większych mia­
stach Galioyi, zaproszony został na sezon letni 
do Krynicy-Zdrojn, gdzie grywać będzie w tamtej­
szej sa’i teatralnej. Po ukończenia przeto obe­
cnego tournee, Teatr artystyczny przerznoa się 
do Krynicy. Pierwsze przedstawienie zapowie­
działa joł dyrekeya na dziań 1 czerwca. Wia­
domość tę powitają koracyHSze kryniccy z za­
dowoleniem, z przybyciem bowiem Teatrn arty­
stycznego zyskają atrakcyę pierwszorzędną.

Podziękowanie za książki do bibliotek kro* 
sowych. Zarząd Kota TSL. w Bielska (Śląsk 
snstr.) pocznwa się do miłego obowiąskn po­
dziękować najuprzejmiej publicznie za hojna 
dary w książkach, które raczyli przesłać dla 
bibliotek kresowych wspaniałomyślni ofiarodar 
wcy: X. Teofil Bzowski w Chyrowle parę ksią­
żek Fzholnyoh i broszur; p. Józef Bilicz w Ka- 
łu»*u 100 tomów; „Polaka Macierz szkolna* 
we Lwowie 37 tomów; Księgarnia Polska B. Po- 
tanieck ego we Lwowie 31 tom.; pff. Zofia i Mieczy­
sław B ihontowie w Bębicy 30 tomów; X. M. Do­
bija w Bolechowie 25 tomów; p. Ksaw. Kwiat­
kowska we Wiednia 20 tomów; X  J. Wróblew­
ski w Krakowie 2C tomów ; p. Jarzy Niemczy- 
newski we Lwewle 14 tomów; p. Emil Ohodo- 
ra w Karwinie 13 tomów.

Z k dą&ek tych uzupełniono bibliotekę Kola 
TSL. w Bielsku, a z reszty utworzono nowo 
biblioteki TSL. w Aleksandro wicach i w Kamie- 
nioy, wioskach, toż obok Bielska, najbardziej 
naródo o zagrożonych.

W miarę zyskania więcej książek planujs 
Zarząd zorganizować jenzoze Lilka bibliotek w 
'nnych miejscowościach SląnkA.

Wiłic. Sierakowski przewodniczący, Jan  
Olech oekretarz.

Robotnik polski lepszy od niemieckiego. Za­
rząd dóbr księcia Trachenberga ca Śląsko wy­
stosował w tych dniach do inspek-orć* I za­
rządów poazezególnyoh folwarków oyrkularz w 
sprawie najmu robotników sezonowych do pra- 
oy na roli. W okólniku znaj dają eię następu­
jące zdinia:  „W przyszłości nsl ży najmować 
tylko robotników katolickich. Wuluu przyjmo­
wać do pracy polskie rodziny, bo to Indzie bar­
dzo użj teezni i zwykle także czysto się trzy­
mający (saaber) i porządni*. — Oo powiedzą na 
to bak; tyśoi i szowinistyczni publicyści nie­
mieccy, którzy robotnika polskiego starają się 
przedstawić w oczach świata w iwiette zapeł­
ni* incem, niż zarząd rozległysh posiadłości 
niemiecki :h ł

Rocznicę zgonu Prusa zamierza oezsió 
zarząd Tow. bygieny praktycznej w Warszawie 
przez urządzenie w dnia 19 bm. składki publi­
cznej n i  instytneyę, za sprawą jego powstałej. 
Z natcl cienia Prasa powstałe i zdobne Jego 
imieniem Towarzystwo hygisny praktyczne] dą­
ży obec iie do tego, ażeby wystawić w Warsza­
wie, w dzielnicy robotniczej, wielkie kąpielisko, 
dostępna dla nbogiej ludności.

Umiaszozeniem na frontonie gmachu popier­
sia Prana, nadaniem nazwy: Kąpielisko im. Bo­
lesława Prasa uczcilibyśmy godnie pisarza, któ 
ry wypowiadał się nieraz przeciwko pomnikom 
i monumentom, tn  ozdobie, a bez pożytku. — 
Rozraduje się dach Prasa na widok powstają­
cego w mieście zakłada dU użyteczności publi­
cznej.

Zebrany Jnż dotyohczas fundusz na ten cel 
doohodri sumy 11.000 rubli.

Przedmieście ogród pod Warszawą. Sprawa 
miasta-r grodz „Ząbki* p td  Wanuawą laszynz 
wchodzić na tory realne. Niedawno odbyło się 
pierwszo ogólne sebranie Tow. »kc. „Dom*, 
któro ma właśnit wybudować owo mtasto- 
ogród.

Rozpoczęto jnż budowę Kilkunastu domów 
na sprzodaż i ODmyślono formę, umożliwiającą 
Tow. sprzedawanie rocznie 100 działek na roz- 
platy, wraz z kompletnie gotowymi domami, 
zbudowanymi podłog życzeń osób zamawiających, 
prócz togo sssreg nti > Jnż zupełni') wyrównane, 
a obsadzenie drzewami (jaż kupi memi) opóźnio­
no Jedynie z powoda nagłych zmian atmosfe­
rycznych. Rury do kanalizaoyi Joł zwieziono na 
miejsce a budowa kanałów i wodociągów roz­
pocznie się niebawem ; projekt bndynkn staeyi 
centralne] elektrycznej jest też pośpiesznie wy­
konywany; wreszcie kwestya tramwąjów weszła 
na tory pomyślne.

Na wszystkie prządzenia, m ające być w ca­
łości wj konano w ciągi kilko lat, upoważniono 
zarząd do zrobienia z dostawcami odpowiednich 
umów, na sumę łączną około r. 1,600000, r 
czego d ) zapłacenia przypada w tym rokn rb.
251.000.

Sanitaryuezka czarnogórska w niewoli... ro­
syjskiej Między !41 mieszkańcami aresztu bę­
dzińskiego znajduje się aresztowana za przsjśsle 
granicy be* pasportn ochotniczka- sani tary aszka, 
pochod*4ca z wewnętrznych gub. Cesarstwa. 
Powraca ona obecnie z Bzarnogórza, gdzie pie­
lęgnowała rannyoh na płaco boja. Za odwagę 
i poświęcenie król Mikołaj ozdobił jej plsrf zło­
tym medslem, potwierdzając ten znak zaszczy­
tny własnoręcznym podpisem.

Około zbrodni w Toreolnia. Pisma war­
szawskie przynoszą dalsze szszegóły z życia 
zabitego ks. Łabęckiego. Między innemi za- 
mach, który dokonała nań jakaś zbrodnicza 
ręka w rokn 1901 przy pomocy zatrutego mis­
ka. W sprawie tej zapytywano wileńskiego do­
ktora Wojuika, kierownika laboratorynm che­
micznego miejskiego. Opowiada on:

„Dzisiaj1 Jeszcze daty dokładnie ustalić nil 
mogę, dla przyczyH, które następnie wyjaśnię— 
pamiętam Jednak dokładnie, że w r. 1901 zgłj-
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aii sią do mnie ko. Draekl-Lnbeokl 1 dal mi do 
anallty przyniesione we flasiee mleko. Powie­
rzając mi tą pracą przybyły isżądat odemnie, 
bym wyniki snaiiiy zakomunikował mu osobi­
ście i wyników tych nie zapisywał w księgach. 
Słowem, widocznem było, że książę nie obciął 
stanowczo nadawać tej sprawie rozgłosu. Żą­
dania księcia były tak  niezwykłe, że mimo 
licznych bardzo od tego ezasu dokonywanych 
w moje] praoowni analiz, towarzyszące tej spe- 
cyalnie analizie okoliczności wbiły mi sią w 
pamięć. Oprócz tego pamiętam dokładnie, że w 
przyniesionym mleku znajdowała sią bardzo 
wielka ilość strychniny, która nie Jednego, ale 
przynajmniej dziesięciu ładzi mogłaby zabić. 
Wydzieliwszy z przyniesionego mleka strychni­
nę, zebrałem Ją do oddzielnej epruwetkl, którą 
teł, gdy ks. Drucki-Lubeckl nazajutrz zgłoalt 
się do pracowni, wręczyłem mu osobiście. 
Wbrew wyrałonemu łyczenin, kop'a analizy 
wpisana została do ksiąg laboratoryjnych. Do 
tycbez-s, pomimo usilnych poszukiwań, kopii 
tej nie znalazłem, przypuszczam jednak, łe  ko­
pią tę uda mi się odnaleźć**.

Ostatnie pisma warszawskie donoszą, ż« 
władza sądowe odnalazły w Regach na 5 tej 
wiorście od Teresina włościanina, który rzeko­
mo miał odwozić do Błonia tajemniczego, czar­
no ubranego mął;zyznę. Włościanin ten twier 
dzi, że 21 kwietnia nie wyjeżdżał z domo i 
nikogo do Błonia nie odwoził. Jak  aię wyja­
śniło, cała ta  opowieść wynikła była z plotki, 
rozpuszczonej przez jedną z mieszkanek Re 
gów. _ _ _ _ _ _ _ _

Ze  łw iata katolickiego.
Zjazd Sodalicyj Maryańakicb. Przez oba dni 

Zielonyeh Świąt obradował w lokalu Sodalicyj 
Maryańakkh we Lwowie I Zjazd Sodalicyj i»ń- 
skich arch dyecezyi. Lwowskiej. W zjeśdzie 
wzięto udział kilkaset delegatek. Po Mazy 4 w., 
którą pierwszego dnia zjazdu celebrował X. bi- 
akup Banduraki, zebrały a'ę delegatki w lokalu 
stow., gdzie powitała ]e p. Szawtowska, P»- 
ezem zagaił obrady X. superyor Sopuoh. - 
Przewodniczącą zjazdu wybrano ‘p. Szawłowską 
Anielę, sekretarką p. Wandę sędzimirową.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
delegatek z życia i rozwoju Sodalicyi odroczono 
obrady do popołudnia. Popołudniowe obrady 
rozpoczęto ieferatem p. t. „Rodzina i grołąte 
jsj niebezpieczeństwa1*. — Nastąpiły referaty: 
Czystość łyda, ochrona młodzieły przed wpły­
wem brudnej literatury — (?. Wanda Sędzi- 
mirowa z Sodalicyi pań polskich) i popieranie 
misyj i rekolekcyj po wsiach i miastach pro- 
wincyonaloych — (p. Marya BooLeujka z sek- 
cyi wiejskiej Kongregacyi Dzieci Maryi u Saore 
ooeur).

W drugim dniu zjałdu odprawił X. arcybi­
skup Bilczewekl Mszę św. |na intencyę rozwoju 
Sodalicyj. Nastąpiły referaty: Katechizacja i 
pomoc niesiona XX. proboszczom — (p. Helena 
Kowalska z Kongregacyi pań nauczycielek w 
Koropeu. — Kołoferentka p. Konopnicka z Da­
widowa. z Sodalicyi pań nauczycielek we Lwo 
wie). Życie katolickie a wpływ iydowatwa — 
(p. Helena Czapelska z kongregacyi Dzieci 
Maryi u Sacre coeur) Prasa katolicka — (p. 
Wincenta Longhamps z kongregacyi pań nau­
czycielek we Lwowie), a w końca referat: 
Cześć NN. Sakrameato, popieranie zwyczaju 
ouyatej KomnnII św. — (p. Marya z hr. Drie- 
anezyrkieh Komorowska z {zespolonej Kongre­
gacyi wychowanek SS. Niepokalanek). — Po 
każdym referacie rozwijano obszerną dyskusyę 
Po zakończeniu posiedzeń zjazdu odbyto się 
w klasztorze SS. Sercanek uroczyste „Te 
Demu".

Z Jasnej Góry. Na odpust w dni Zielonych 
Świąt przybyło na Jasną Górę okołe 60 tysięcy 
pątników z róinych okolic Królestwa. Przyje­
chały te ł kompanie u poza kordonu.

Onegdaj Jasna Góra przedstawiała Jedno, 
falujące wzruszeniem, morze głów ludu ]wiej 
skiego. X. Biskup kujawsko-kaliskl, Stanisław 
2dzitowieckl, święcił nowe trzy dzwony dla Ja ­
sne] Góry. Na rusztowaniu, przybranem koszto 
wnymi kilimami i dywanami, ukazał się Bieknp 
w otoczeniu X. kanonika Kossowskiego, swego 
kapelana, kleryków, oraz 0 0 . Paulinów, Alfonsa 
i Wincentego. Na chrzcie dzwony otrzymały 
im iona: największy „Marya", mniejszy „Paweł", 
nąjmniejszy „Augustyn".

Mini stery um spraw wewnętrznych pozwol ło 
przeznaczyć z zebranych w r. 1911 ofiar kia 
sztornych 152 993 rubli na gruntowną restau 
raoyę klasztoru 54.460 rb.

Prace misyjne w środkowej Afryce. Dzieło
nieśmiertelnego apostoła Afryki, kardynała Lt- 
yigerie, rozwija się coraz bardziej. Gdzie przed 
trzydziestu zaledwie laty panowały niewolnic­
two i ludołeratwo, gdzie nie ałyazano o Zba­
wicielu świata, dalś, jak podaje „Tydzień reli­
gijny Algieru**, nauka Chrystusowa ma już 
157.000 wyznawców, a 198.000 przygotowuje 
się do przyjęcia chrztu Świętego. Katechumenat 
trwa cztery lata. Misyjną tą  pracą aajmnje się 
474 „OJeów białych", 200 zakonnic i blisko 
8000 katechetów. Założyli oni 1509 szkól, 
w których naokę pobiera 1,000 dzieci tu­
bylców.

W Afryce środkowej istnieje 120 stacyj 
misyjnych i 8 wikaryatów apostolskich pod kie­
runkiem „Ojców białych": w Saharze, w Suda­
nie francuskim, w Nyasasy, w Wyższem Kongo, 
w Tanganajce, w Ouniyanyembe, w południowej 
i północnej Nyanza.

Wszyscy „Ojcowie biali" są narodowości 
francuskiej, a przygotowują się do swej pracy 
apostolskie] w Lyońskim Instytucie misyjnym.

tflademoiol koćolelne.
Miesięczne nabożeństwo Sodaiioyl Maryań- 

akloj studentek I słuchaczek wyłazyeh kursów 
odprawione zostanie w niedzielę dnia 18 maja 
o godz. 8 rano w kaplicy SS. Urszulanek; ze­
branie ogólne odbędzie się togoś dnia o godz. 
S przy ul. Starowiślnej 1. 3.

Zmarli. Sp. Karol R o 11. W sobotę popołn 
dniu zmarł we Lwowie znany i ceniony powsze­
chnie kapelmistrz 30 p. p., Karol Roli, w 66 
rokn życia. Niemiec z pochodzenia, zżył się ze 
społeczeństwem polakiem w ciągu swej 43-letniej 
bytności przy 80 pułku piechoty we Lwowie, 

okoehał to społeczeństwo, tu się ożenił i po

polsku wychował swoje dzieci. W dniu 1 listo­
pada 1887, a więc z górą przed ćwierć wie­
kiem, został Roli kapelmistrzem przy orkiestrze 
30 p. p. i pod s wem kierownictwem potrafił Ją 
postawić na stopie pierwszorzędnej w Austryi 
kapsli.

Chętny dla wszelkich celów humanitarnych, 
dawał ochotnie i ofiarnie swoją pracę dla roz 
maitych towarzystw, a Już dla prasy był ze 
wszelką gotowością i niemal na każdy bal pra- 
ay wj stępował z jakąś oryginalną kompozycyą 
do tańca.

Towarzystwo dsiennlkarzy polskich złożyło 
ne trumnie zmaitego wieniec z napisem: „Ka­
rolowi Rollowi — wdzięczne Towarzystwo dzień 
nikarsy polskich".

Dar ehalmskl. W dalszym ciągu złołono w Galio. 
Kasie oszczędności we Lwowie na ksląz. wkład. Nr
917351 Ł _Machczyńsks Antonina, Lwów, 10 rata 10 K, Po-
lechowioz Stanisław, Majdan Sieaiawski 2 K, Stokłos 
Jen, p ro t gimn Wadowioe 1 K, Trembicki Bogdan 
Dolina 4'50 K, Dziurzyńaki Jan dyrektor I. szkoły 
realnej Kraków 2 1 — K, Rudeńska Marya poczt- 
mistrzyni Liplca Dolna 2260 K, Witkowski Franot- 
stek Rzerzów 1-— K, Tymański W. Kamienica 7‘70 K, 
Heriadin Józef, Wadowioe 1 K, H Nowak, aptekarz, 
Gorlice 1 -8.1 K, Thal Kazimierz, naucz, gimn., Koło­
myja 5 K, Iszkowski, Nowy Sąoz 10 K, Gorączko 
Marceli, notaryusz, Oświęcim 2 K, Wołoszyńaka Ma­
rya, Siowita 4 K, Gilmeiner Hilary, pocztmistrz, Bóbr- 
ka 4 80 K.

Reptrtur toatra mlejskiago wErakorsa
Czwartek. „Losy Europy", burlaska w 3 aktach, 

Bruaona Winawera.
Piątek. „Losy Europy".
Sobota. „Jak wam się podoba14, komedys w 9 ciu 

aktach W. Szekspira (Występ Ireny Solskiej)
Niedziela popoł. „Tajemniczy Dżeins*, sztuka w 

3 aktach I. Mirande’a i n . Gśroule’a. 0eny zniżone 
do połowy.

Niedziela wieezór. „Jak wam się podoba", (Wy­
stęp Ireny Solskiej).

Poniedziałek, Przedstawienie amatorskie. „Faust" 
opera w 5 aktach Gounoda. (Szkoła prof. Merso).

Ze sportu,
T. S. „Wisła" — „Hrwackl Akademskl Sport- 

club* w Zagrzebiu 4 :1 , 0:1.
Sportowa wycieczka „czerwonych* do Za­

grzebia przyniosła im w pierwszym dniu zwy­
cięstwo, oknpione niestety, wskntek zbyt ostrej 
gry] Kroatów, chwilową ntratą Jodnego gracza 
ataku i Iżejszem „ubiciem" kilku innych, tak, 
że w drogi dzień zawodów „Wisła* grała tylko 
w dziesięcin, pomiędzy którymi azośoiu Jedyuie 
było na prawdę do gry ^zdolnych. Z togo też 
powoda drugi dzień zawodów przyniósł „czer­
wonym" porażkę w stosunku 1 :0.

W upominku doatata „Wista" od tameczne­
go klubu piękny srebrny puchar z inieyałami 
kraju i klubu, oraz z odpowiednim napisem.

Krwawa bójka z dragonami 
w Podgórzu.

Wczoraj późaym jaż wieczorem było Pod­
górze widownią skandalicznego zajścia — for 
melaej bitwy między dragonami a lndnością 
cywilną. Początku awantary należy a.ukać o- 
czywiśoie, jak zwykle, w szynkowni.

Mianowicie około g. 9 wieczór zabawiało się 
towarzystwo złożone ze złodziei i dwóch dra 
gonów w kawiarni Smoikowiczki przy moście 
podgórskim. W ciąga zabawy Jeden z bieaia- 
dników usiłował wyciągnąć dragonowi P.rele- 
mu z kieszeni pugilarea z pieniędzmi. Spo­
strzegł to okradany i przeszkodził złodziejowi, 
z ozego powstała awantura.

Ostatecznie dragoni wyszli a za nimi owi 
złodzieje, którzy czując się obrażeni „niestu- 
aznem" podejrzeniem rzucili się na żołnierzy. 
W jednej chwili zebrał się tłum spćJ tlonych 
przechodniów, którzy nie znając przyczyny z&j- 
śaisf, stanęli w obronie „cywilów", a niektórzy 
nawet, czynnie wmieszali się w awanturę. Żoł­
nierze, którym nadeszła pomoc w osobach 
dwó.h szeregowców 20 pp., dobyli szabel i za­
częli rąbać. Pod ciosami padł na ziemię nieja 
ki Kojek, nawiasem mówiąc, Bogu ducha wi­
nien. Gdy zobaczono krew uczynił się tumult — 
co widząc żołnierze poczęli uciekać mostem 
do Podgórza. Tłum rosnący z każdą chwilą 
puścił się w pogoń za nimi. Dragoni uciekał 
z dobytemi szablami, godząc niemi w każdego 
napotkanego przechodnia. Na ulicach powstała 
panika. Wreszcie śc gani zatrzymali s ę  na 
rynko, nie wiedząc, co dalej czyn ć, gdyż tłum 
ostawi:zaie wzrastał, przybierając nader gro 
ź ią  postawę. To też nie zatrzymując się to 
długo, rzucili się żołnierze znowu z podnlesio- 
nemi szablami na tłum a następnie do ucie­
czki w nl. Kalwaryjską w kierunku koszar ar- 
tyleryi polowej, gdzie aię wkrótce schowali.

Tymczasem przed kasarn 'ą tłom wzrósł już 
do przeszło tysiąca osób i w groźnej postawie 
domagał się wydania sprawców zajścia.

W odpowiedai na to rozwarły się bramy 
koazar (a było jaż około godz. 10 te] w nocy) 
1 zbitą masą wybiegli z niej żołnierze różnego 
gatunku broni, z o b n s J o n e m l  s z a b l a m i ,  
r z u c a j ą c  s i ę  n a  g ę s t o  z b i t e  m a s y p u -  
b l t c z n o ś c i ,  która na odgtea awantury ze 
w»*yatkich ulic poczęto się zbiegać. „Herans 
mit elwiien i" — zagrzmiała komenda — 1 roz­
poczęła afę maaskra. Nieludzkie wrzaski rąba 
nych „cywilów", dsikie okrzyki 1 przekleń 
stwa rąbiących żołnierzy, przerażający gwizd 
atakujących cegłami andrusów, piak i płac* 
padających pod naporem ociekającego tłnma 
kobiet i dzieci, wszystko to robiło wrażenie ja­
kiegoś ataku kozaków.

Wrebzsie tłum zaczął Się cofać ku rynkowi. 
Zolnleratwo puściło się w pogoń i „oo«y8Łczało“ 
olicę. WJciemne] ulicy tylko błysk szabel migotał 
1 szarawary żołnierzy, gdyż większość Ich aer 
wała się z łóżek i tylko przywdziawszy na sie­
bie jakiś takie odzienie, boso, nawet bez cza­
pek wypadli na ulicę.

Wreszcie żołnierze dobiegli do rynku, roz 
praszając do reszty bezbronny tłum, który sze­
rokim kotem otoczył* dragonów. Ci Jednakże, 
poatawszy chwilę w zwartej masie, obtarłszy 
spocone czoła i pokrwawione szable, odda’iii 
aię wśród szyderskich nawoływań pod adresem 
publiczności do kasarni. Potioya mleiska w

liezbie kilku ludzi, była oczywiście bezsilna 
wobec zdecydowanej postawy żołnierzy, Jednak­
że nledtngo potem udało się jej ująć głównego 
sprawcę zajścia w osobie owego Piweiego, dra­
gona z t. zw. „Salinen-kasarni" przy Msłym 
Rynkn. v

Po ściągnięciu z niego protokołu przez ko­
misarza Palecznego odstawiono go do kssarni. 
Piwele spólników wydać nie chce.

3 Maja.
Krzeszowice. Wspólnemi siłami Towarsystw 

„Sokoła", Towarzystwa kasynowego, Kasyna 
powszechnego [ Tow. Szkoły Ludowe] w Krze­
szowicach odbył się w niedzielę 4 bm. obchód 
rocznicy Koastytucyi 3 go Maja. Mnzyka „So­
koła" odegrała rano pobndkę. O godz. 9 mszył 
pochód młodzieży i Stowarzyszeń i  boiska 
szkolnego do kościoła na uroczyste nabo­
żeństwo. Okolicznościowe kazanie wygłosił X. 
kanonik Slósarczyk.

Po nabożeństwie o Konstytuoyi 3-go Maja 
mówił poseł Dr Wróbel. W tym dnia Koło Tow. 
Szk. Lud. święciło 20-letni jubileusz swego ist­
nienia, po przemowie obok kościoła Dra Wró­
bla — X. kanonik Slósarczyk poświęcił Czy­
telnię w lokalu Admin. br. Potockich. Tu prze­
mówił Dr Wróbel po raz drugi — poczem pre- 
*eg Zarządu Kola T, S. L. podziękował hr. Po­
tockim za lokal na Czytelnię, a obecnym za 
współudział. Tego dnia o 7-męj staraniem Koła 
T. S. L. odbył się wieczorek muzykalno-wokal- 
ny Rozpoczął chór, I. Galla „Z dymem poża­
rów", W. Clarka. „Wędrowni śpiewacy Teita". 
„Bąk 1 róża" pod dyrygenturą p. Józefika. Trio 
(fagot, klarnet, wiolonczela) Wł. Jureczko, Pil* 
lieb, Lflftner H. Zimmerman — a) Menuetto, b) 
Largetto. Deklamacja p. Dąbrowski. Kwartet 
smyczkowy Dr Czerny, Dr Solecki, Lilfmer, 
Stacb. Chór J. Gall, pieśni ludowe.

Zarówno prodnkeye chóru, deklamacje, jak 
i kwartet smyczkowy na życzenie publiczności 
powtarzano — poczi m koto dramatyczne ode- 
grolo znakomicie „Dzii-dy" (część III). Wię­
zienie.

Czysty dochód wynoal 110 K, przeznaczony 
na zaknpno książek dla Czytelni TSL.

Zarząd składa serdeczne Bóg zapłać tym, 
którzy się czynnie przyczynili do udania się 
wieczorka, jak i obecnym.

Rozwadów. Staraniem Tow. Szkoły Ludowej 
odbyta się tu 3 maja wielka uroczystość celem 
uczczenia Konstytucyi 3 Maja. W sobotę o go­
dzinie 8 rano w kościele paraf, odprawione zo 
atało uroczyste nabożeństwo, w którem wzięta 
odział atraż pożarna z Charzewio i Rozwadowa, 
sokoli i licznie zgromadzona publiczność z całej 
parafii. Po nabożeństwie zaś w sali szkolnej 
odbył się poranek, na który złożyły się śpiewy, 
deklamaeya i odczyt p. dyrektora azkoły Ja- 
chimowskiego o „znaczeniu Konatytncyi 3-go 
Maja.

D z ia ł  e k s M B lc z a y .
Wystawa I targ kilimów w Krakowie. Na 

urządzaną w Krakowie przez Towarzystwo Po­
mocy przom/slowej Wystawę i Targ kilimów 
zgłoszenia napływają bardzo licznie.

Wyatawa odbędzie się nieodwołalnie w cza­
sie od 10 czerwca do 10 lipoa w głównym pa­
wilonie byłej wystawy srehitektonieznej.

D j komitetu Wystawy powołano przedsta­
wicieli różnych inatytucyj ekonomicznyoh i ar­
tystów.

W szasie Wystawy i Targu odbędzie aię 
ankieta nad następującymi pytaniami: a) jaką 
drogą podnieść kilimkarstwo i pozyskać m i 
nowe rycki zbyto, b) ustalenie typa kilimu 
polskiego.

Te pracownie i warsztaty kilimkarskie, które 
Jaszcze odziała nie zgłosiły! zechcą {uczynić ts 
bezzwłocznie pod adresem Towarzystwa pomocy 
przemysłowej, Kraków, ul. Podwale.

Kartel cukrowy a Gsllcya. Telegrafują nam 
z Pragi, że cukrownia akcyjna Markusa Fi­
schera w Kreszczatyku na Bakowiuie przy­
stąpiła do kartelu. Pozz kartelem znejdoje 
się jeszcze akcyjna fabryka cukrów w Cbodo- 
rowie.

Wiadomości o wielkich szkodach w czeskich 
i morawskich plantucyaeh buraków są przesa­
dzone. Na ogół stan zasiewa przedstawia się 
pomyślnie, gdzieniegdzie ucierpiały zasiewy od 
zimna, iscz braki uzupełniono.

Po nominacyi namiestnika.
(Telegramy „Gioiu Narodu" z dnia 15 maja.)

Status yuo anto.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ja k  się dowiaduje nasz 

korespondent nowy nam iestnik Korytow- 
ski na audyencyi u cesarza o t r z y m a ł  z l e ­
c e n i a  by sprawę reformy wvborczej usiło­
wał posunąć naprzód a w polityce zatrzymał 
kierunek Dra Bobrzyńskiego.

Min. Długosz pozostaje.
Wiedeń. (T. B ) „Frem deablatt" w  dłuż­

szym artykule  oświadcza wobec licznych 
głosów prasy, że nom inacja nowego namie­
stn ika D ra Korytowskiego odbyła się z wie­
dzą min. Długosza.

Min. Długosz był według „Fremdenblat- 
tu" wzywany w oiasie ubiegłych św iąt do 
Wiednia i przeprowadził w tej spraw ie 
dłuższą konferencyę z br. Stuergkhiem . Do­
piero po zasięgnięciu zdania min. Długosza 
wprawa poszła pad obrady Rady m inistrów.

Ołos półnrzędowy o Drze Bobrzyfi- 
sklm 1 Drze Korytowskim.

Wiedeń. (T. B.) „Frem denblatt* pisze 
o zmianie nam iestnika w Galieyi: 8  wszel- 
kiemi oznakam i ł a s k i  c e s a r s k i e j  Dr 
BobrsyńBkl ustępuje z urzędu nam iestnika 
w Galieyi. Oprócz odznaczenia wysokim orde­
rem przypadło mu w udziale wdzięczne 
uznanie Najjaśniejszego Pana za usługi w y­
świadczone państw u w trudnych w arunkach 
z gorliwością pełną poświęcenia. Do tego go­
rącego I tak  uroczyście wyrażonego uznania

przyłącz; się cała ludność Galieyi. W Istocie 
w trudnych w arunkach D r Bobrzyński m u­
siał spełniać swój; ureąd. Objął go po owej 
s t r a s z n e j  z b r o d n i ,  k tórej ofiarą padł 
hr. Potocki. Odważnie wziął się do swego 
zadania i udało mu się rychłe uspokoić 
umysły w kraju. Następnie z całą gorliw o­
ścią dążył do celu, jak i sobie w ytknął, do 
podniesienia adm inistracji w Galicji, na ja k  
najwyższy poziom. W ielką zasługę zaskarbił 
sobie D r Bobrzyński także gorliwem współ­
działaniem w r o k o w a n i a c h  p o l s k o -  
r u s k i c h .  Tu jednak nie osiągnął zupełne­
go powodzenia, a to prawdopodobnie wywo­
łało w niem pragnienie usunięcia się z urzę­
du. Ale poparcie przez niego dążeń ugodo­
wych, prowadzone ze znajomością rzeczy, 
wyjdzie na dobro wszelkim póćńlejszym 
pracom na tem  polu.

W osobie nowego nam iestnika D r Kory 
towskiego staje  na czele adm inlstracyi kraju 
Galieyi mąż, k tórego szczególne kw alifikacje 
już wypróbowane zostały na wielu wybitnych 
stanowiskach. Praw ie 40 lat już pozostaje 
D r Korytowski w służbie państwowej, wnosi 
więc do swego nowego urzędu o b f i t e  d o  
ś w i a d c z e n i e .  Przez iat 15 pracował jako 
wiceprezydent galicyjskiej krajow ej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. Stanowisko to  piastował 
sprężyście, ze stanowczością i świadomością 
celu i dałc mu ono najlepszą sposobność do 
zapoznania się z potrzebam i kraju. Graniczna 
straż skarbow a urządzona po wojskowemu, 
oto jedna z jego innowacyj. Obocme wraca 
do Galieyi, w itany sympatycznie przez wszyst­
kie stronnictw a w kraju. Mianowanie jego 
nam iestnikiem  jest rękojm ią, że w y t y c z n e ,  
j a k i e  r z ą d  w p o r o z u m i e n i u  z w i ę ­
k s z o ś c i ą  K o ł a  p o l s k i e g o  u c h w a l i ł ,  
b ę d ą  b e z w a r u n k o w o  n a d a l  u t r z y ­
m a n e "

Uchwała nkraUtoów.
Wiedeń. (Tei. wł.) Na wczorajszem posie­

dzeniu klub ukraiński zajmował się nom ina­
c ją  nowego nam iestnika. Klub stwierdził, że 
rząd przez powołanie na to  stanow isko czyn 
nego konserw atyw nego polityka, w spoBób 
niezwykły w państwach konstytucyjnych, o- 
kazał swoją życzliwość d l a  p r z e c i w n i ­
k ó w  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Ze względu 
na to  zarządzenie, niekorzystne dla pom yśl­
nego załatw ienia reform y wyborczej, nie od­
powiadające życzeniom większą] części lu­
dności, klub ukraiński pozostawia całą od­
powiedzialność za ewentualne udarem nienie 
reformy wyborczej w przysłym Sejmie rz ą ­
dowi centralnemu, który  poszedł za głosem 
znikome) mniejszości przeciwników reform y 
wyborczej. Zarazem  klub uchwalił jednogło­
śnie wytrwać na stanowisku, że pian finan­
sowy dopiero po pomyślnem załatwieniu gali­
cyjskiej reformy wyborczej może być załatwio­
nym przez parlam ent Dlatego też klub uchwa­
lił zwalczać wszelkim! środkami odbycie przez 
Izbę w tej sesyl drugiego ozytanla planu f i ­
nansowego, gdyż mogłoby to  być popiera­
niem przeciwników reform y wyborczej.

Powyższa uchwała Ukraińców jes t zapo­
wiedzią obatrukcyi przeciw planowi fłnasowe- 
mu, którego uchwalenia domagają się wszy­
stk ie stronnictw a większości i rząd cen­
tralny.

Zmiany stanowisk.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przewodniczącym korni- 

syl budżetowej zostanie Dr G e r m a n :  m an­
dat do komisy! otrzym a on od posła Zarań­
skiego. Na miejsce nam. Korytowskiego wej­
dzie eksc. Abrahamowicz. Przewodniczącym 
komisyi regulaminowej, k tórej dotychczas 
przewodniczył D r German, zostanie prof. J a ­
worski.

Z Koła polskiego,,
Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj o godzinie 5 tej 

popołudniu odbędzie się posiedzenie Koła pol­
skiego, na k tórem  D r Leo zda sprawę z o- 
statoich wypadków polityki krajowej i w e­
wnętrznej.

Kolo zajmie na tem  posiedzeniu stano­
wisko oficjalne wobec nom inacji nam iestni­
ka Korytowskiego. Przypuszczają, że posie­
dzenie to będzie burzliwe.

Komlsya Koła polskiego.
Wiedeń. ( Tel. wł.) P a r l a m e n t a r n a  

komlsya Koła polskiego odbyła posiedzenie 
przy udziale m inistrów: Zaleskiego i D ługo­
sze. Uchwalono aby Koło polskie wystąpiło 
za Jaknajrychiejszem załatwieniem planu fi­
nansowego i postanowiono wnieść interpela 
cyę w sprawie rozpuszczenia rezerwistów I 
polityki zagranicznej.

powie na interpelaoye w sprawie polityki za­
granicznej.

Z Rady państwa.
Wiodoń. (T. B.) Izba posłów po przerwie 

przeszło dwumiesięcsnej zebrała Blę dziś na 
posiedzenie. P rezydent S y lrester wspomniał 
o zamachu na króla greckiego 1 prosił o u 
poważnienie do w yrażenia współczucia rzą­
dowi greckiem u z powodu zamordowania 
króla.

Nsstępnie zawiadomił, że Dr Korytowski, 
zamianowany nam iestnikiem , złożył m andat 
do Rady państwa.

Po odczytaniu wpływów, między którym i 
znajdują się in terpelacje  zwłą?ki. narodowo- 
niemieckiego, partyi chrześcijańskiej i socya- 
listów  w spraw ie rozpuszczenia rezerwistów, 
przystąpiono do porządku dziennego: 1. czy­
tania ustaw y o uregulowaniu czasu pracy w 
handlu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie 
parlam entu przeszło względnie spokojnie. — 
Po odesłaniu do komisyi przedłożenia w spra­
wie zamykania sklepów Izba zajęła się wnio­
skiem  nagłym w spraw ie dodatku aktywal- 
nego dla urzędników i interpelacyami. — Na 
jatrzejszem  posiedzeniu odczytane będzie 
sprawozdanie kom isyi legitymacyjnej, we 
wtorek zaś m inister prezes hr. Stflrgkh od­

letagramy.
(Telegram? „Gt.>sa Na? do" ■ Snla 15 maja.)

Andyenoye u cesarza.
Wiedeń. (T. B.) „Frem denblatt" donosi, ż t  

cesarz przyjął dzisiaj na dłuższej audyencyi 
m inistra spraw  zagranicznych hr. Berchtolda 
i na półgodzinnem posłuchaniu niemieckiego 
sek re tarza  stanu  Jagowa.

Stan wyjątkowy w Bośni l Heroego- 
wlnle.

„Wiedeń. (T. B.) Stan w yjątkow y w Bośni 
I Hercegowinie został z dniem dzisiejszym 
zniesiony.

Wiedeń. (T. B.) Stan wyjątkow y w Bośni 
i Hercegowinie zaprowadzono dnia 3 maja z 
powodu ząjęcia Skadaru przez Czarnogórców 
I niebezpieczeństwa konfliktu, jak i istniał z 
państwem sąsiedniem. Tymczasem nastąpiło 
oddanie Skadaru w ręce oddziału m iędzyna­
rodowego, co Jest ważnym dowodem usu­
nięcia tego niebezpieczeństwa, w skutek  cze­
go zarządzenie to  dla Bośni i Hercegowiny 
zostanie po 12-dniowem trw aniu  usunięte.

Giełda.
Wiedeń. (Tel wł.) Giełda dzisiejsza bylŁ 

bardzo ożywiona- T ransakc je  nieliczne wobec 
nieustalonej polityki wewnętrznej.

Reformy w Tnroyl.
Konstantynopol. (T. B.) Porta  przygotowuje 

zawiadomienie dla ambasadorów z podaniem 
reform, k tó re  zamierzano przeprowadzić je ­
szcze w roku  1895. Obecnie przeprowadzi 
szereg reform  administracyjnych.

Rokowania pokojowe.
Londyn. (T B.) Biuro R eutera dowiaduje 

się, że rząd bułgarski m a w zasadzie przyjąć 
prellm inarja pokojowe ale z pewnemi zastrze­
żeniami co do linii granicznej Enos Midia i 
proponuje, aby ta  granica szła do Sarai, stąd 
do Muradli wzdłuż linii kolejowej Konstan­
tynopol- Adryanopol a następnie do Airobola.

0 kolej bagdadzką.
Londyn. (T. B.) Biuro R eutera donosi z 

Konstantynopola z wiarygodnego żródłs, że 
rząd turecki w umowie z Anglią w  aprawie 
zatoki Perskiej uznaje p ro tek to ra t Anglii nad 
Kuwait i przyznaje Anglii prawo budowy 
kolei z Bassory do Kuwait. Bassora ma być 
punktem  końcowym kolei bagdadzkiej. Do 
narządu kolei bagdadzkiej mają być zamia­
nowani przynajmniej dwaj przedstawiciele 
Anglii. In teresy  rządu niemieckiego, o ile 
chodzi o kolej bagdadzką, m sją być również 
respektowane. — Ostateczne załatwienie tej 
sprawy nastąpi w przeciągu 14 dni.

Gwłożenia wojskowe w Rosyl.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Rezerwiści ro ­

czników 1906 i 1908 zostali powołani na ćw i­
czenia 4- względnie 6-tygodniowe. Powołanie 
nastąpiło na jesień z w yjątkiem  okręgów 
warszawskiego I kijowskiego, gdzie ćwicze­
nia odbywają się zwykle w sierpniu.

Strajk w Petersburgu.
Petersburg. (P e t  Ag. tel.) Z 250.000 robo­

tników petersburskich strajkow ało wczoral 
jako w dniu 1 maja 110.000. 112 osób are­
sztowano.

Zamachy snfraiystek.
Londyn. (T. B.) Dsiś rano eksplodował pa­

k iet przesłany pod adresem  wyższego sę­
dziego Benueta, przesyłka wysłana przez su- 
frażystki, nie wyrządziła szkody.

Ubiegłej nocy wybuchł pożar we Folkę- 
stone, prawdopodobnie podłożony również 
przez sufrażystki.

Przyjeohall do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKL Hr. Klemens Dzieduszycki 

ze Lwowa, Zofia Sokolnicka z Poznania, Dyr. Kazi­
mierz Wiśniewski ze Lwowa, Marya Szyllingrowa z 
Zakopanego, Jan Kilarski ze Lwowa, PauliDa Oick- 
steinowa z Warszawy, Marcin Gorzecki z Nowego 
Sącza, Antonina tTziembłowa z Zakopanego, Włodzi­
mierz Raczyński ze Stojkowa (W. Ks. Poznańskie), 
Krzysztof Abrahamowicz i  Cziresch (Bukowina), Ja r 
Breuer ze uwowa, Marya Rydlewska z Poznania, 
Franciszek Piasecki ze Lwowa, Zdz sław Obertyńsk 
z Hujcz, Dr Paweł Niziołek z Brzozowa, Mieczysław 
Urbański z Haczowa, Julia Jentysowa z Warszawy, 
Włodzimierz Uziemblo z Kijowa, Władysław Czarkow­
ski z Winnicy (Podole Rosyjskie), Stanisław Miła- 
szewski z Warszawy, Ludwik Stein z Landenburga 
(Morawy), Zbigniew Dunin Karwicki z Kijowa, Wan­
da Górska z Warszawy, Michał Regulski z Winnicy 
(Podole Rosyjskie), Aniela Stypińska z Warszawy, 
Robert LSwy z Pragi.

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej 1. 7 w pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 K 50 b na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
Lift Usługa pie-wszorzędna.

Radca Dwora Di Rudolf Schmitz z Wiednia 
Radca Dworu prof. Ludwik Hoffmann z Pragi, Dr 
Franciszek de Paulo Leipon z Pragi, Dr Emil Sama- 
nigg z Tryestu, Henryk Bamul z Król. Winogrodów, 
Eugeniusz Neubauer z Budapesztu, Michał Amingei 
z Viilach, Czesława Weronleoka z Litwy, Janusz 
Karski * Odessy, Hermisla Markowska z Warszawy, 
X. Witold Jankowski z Chicago, Dr Robert de Santer 
z Tryestu.

N a d e s ł a n e *
Za artyku ły  w  tej rubryce R edakcja  nia 

pysyjmuje iadispj odpo^sdilaluości.

Zakład techniczno dentystyczny

Michała Śliwińskiego
w Krakowie, ulica Floryańeka I. 3, I. piętro. 

Otw&rty od 9—1 I od 8—6.
W niedftiele i święta od 10—12.

R A K

=    n K|!«1.iłliłiil»S«iS
Kwieciarnia F . S lG P Z D U i] i

Szewska L. 3
(tuż  przy Bynku głów nym ).

Poleca w największym wyborze
kwłaty cięte, doniczkowe, palmy, przyj­
muje wszelkie zamówieniaw w zakres 
kwieciarstwa wchodzące i utrzymuje 
wielką artystyczną pracownię wieńców 

okolicznościowych.
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Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. j

Józefa KULESZY
I naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyL 
Telefon 1359.

Mład wodoleczniczy
ir. G H R A M G A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 360 osób 
Urządzenie zakiadn i łazienek pierwszorzędne 
Caay przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

aa pokój jednoosobowy i  utrzymaniem.

Soki do robienia
lodów

Malinowy
Poziomkowy
Porzeczkowy

poleca

W. Olszowski
KRA KÓ W

Mały Rynek róg Szpitalnej.

Kotwica (marka) 
r S y r o p .  S a r a a p a r i l l a e '
złożony środek przeczyszczający 

krew. Flaszka Ł 8 60 i 7 60.

ica
(marka) -  siadany

uzupełnienie do Piłn-Expellera
z marką kotwica, — kredek woier*> 
Jacy dla uśmierzenia bota

k dębienia, reumatyzmie, 
Y s H a u k a k .  -----

■a — i r u w  w rare
rzenls bota trzy pne- 
latyzmta, robota R d ./
—80, no. r -  y

Z marką ketwłea łela&  
Aibumlnat tynk tum  

frzy bnkrwisSMCł I tU afcJ) 
I W k a  L  I  SO. -— “

Pies
„Bernard'4 roczny, biaiy w czarne łaty bardzo 

duży, tanio do sprzedania.
W ia d .: K ra k ó w , C zarnow iejska 55
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Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do lln e ry ltl lub Ranstiy, aby udali się z pełnem zau­

faniem fyifeo wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeekiej w Oświęcimiu?

__________ któro nie ma żadnych asrmatów ani naganiaczy.

Elektrow nia miejska w Krakow ie

poszukuje inżyniera
elektrotechnika

jako asystenta do biura instala­
cyjnego. W ym agana  praktyka kil­
kuletnia. P łaca  zależna od kw a­
lifikacji.. Oferty wraz z odpisami 
świadectw należy nadesłać do 
Dyrekcji Elektrowni miejskiej 
w Krakowie, najdalej dc  dnia 

1-go czerwca 1913 roku.
665 3 i

GALICYJSKI
Związek Mleczarski

pod Patronatem Wydziału krajowego
Lwów ul. M ick iew icza  I. 26

dostarcza najprzedniejsze 559 20 4

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowan 

odpowiadających konjukturze targn.
Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I- 8

Ozdobiony medalem na wystawie garncarskiej 
w Żołki, K a z i m i e r z  C h m ie l ,

Piemza lupa lalrjla garncarska
W ANDRYCHOWIE

poleca swe wyroby, jako to : wazony ogro­
dowe, wazy i t. p. 670 3 1

20 .0 0 0  róż szlachetnych.
doborowe odmiany korony 2 letnie: szta­
mo we półwysokie, 50 do 80 cm. 10 sztuk 8 K. 
100 sztuk 70 K. wysoko plenne 90-1 20 om. 
10 sztuk 10 K., 100 sztuk 90 K. nadzwy­
czaj wysokie 130-160 cm. 10 sztuk 15 K. 
100 sztuk 130 K. s o l i t e r y  160-180 om. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztuk 180 K. 
róże płaczące, 200 cm. i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nizko krzaci&ste 
i piratnidowe roże 10 sztuk 4 K. 100 sztuk 

30 K. wysyła za zaliczką 617147
F r .  S p o r a  K la t ta n  (Ozechy)

B r a c i a  T e r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 47. Telefon 20B. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
g ięte  wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowemt. j .  krzesłs, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy 1 politurowanla.

S t o ły  i k r z e s ła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu pleolone trzcinowe 
w różnych wielkościach. d7y 0 o

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta­

rze i do przedpokoi.

Posiadają'na składzie firmy
w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win­
kler 1 Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Jgnaoy Ungeri Sy­
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Sohlee, — Bochnią: Jan Michnik, J. Mi­
chnik, — w Borszczowłe: B. Blamenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nacb: Droguerya „8anitas“, — w Brzozowie: A. Marlntowa i spółka, Kopel Zwłok, — 
w Chrzanowie: M. Waaserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her­
mann Krauz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmana, — 
w  Krośnie: S. Janowski 1 Sp., — w  KrześzoWlbach': J. Edelmann, — w  Łańcucie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: 8. ZeTlner, — w Mle cu: F. Brandmanń, — 
w Mościskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Liohtmann, Franciszka
Kalt, — w Oświęcimiu: Jskób Tob’as, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze­
myśla: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch Salz,Ignacy Wohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Z górek, — w Zywcn: A. Pawlaszkiewicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Sniatynie: Markus Auerbicb, --  
w Stotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewskł, — w Wieliczce: Efraim Gold­
stein, — w Zabłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

Juliusz Cukier. 415 141

NA MAJ
pisma o Matce Boskiej

przez
KAZIMIERZA LUBECKIEGO
Marya Królowa pleśni (z 10 ilustr ) K —-60 
Matka Boska w cywilizacji polskiej K —-30 
Sanktuarya Maryańskie w Ziemi

Swietej (z i? illustr.)...................... K 1*—
Z okazyi bieżącego roku konstan- 

cyeńskiego hymny łacińskie „In Je-
sum“ ozdnbnie w ydane.................. K S*—

Sonety Wschodnie..............................K —"70
Sonety P o l s k i e ............................   . K 1-—
0 skarbach ośw iaty.......................... K —.60
Kard. Puzyna . . . .  • .......................K 1—
• Inne broszury do nabycia we wszystkich 
księgarniach. Skład główny u Gebetnera i Ski

#38 3 1

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce  

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnle wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Paddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra O etkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera  a będziecie ździwieni po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnle.

Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę, na pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

L. oz. E. 186/13 
5

Eijkl lltjtatjjij!
Na żądanie Towarzystwa wzajem­

nych zaliczek i oszczędności w No­
wym Sączu zastąpionego przez pełno­
mocnika Dra. Silbermanna adwo­
kata w Nowym Sączu odbędzie się 
d. 27 maja 1913 o godz. 9 przed poł. w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
Iicytacya realności lwh. 1017 i 1021 
ks. gr. gm. Kupnica Dawida Vogla 
i Leona \ ogla własnych wraz z przy- 
należytoś^iami, składającemi się z urzą­
dzenia ho.elowego i szynkowego

Nieruchomości powyższe wysta­
wione na licytacyę są ocenione na 
156782 K. 25h., przynależności zaś na 
6554 K. 75 h.

Najniższa cena wynosi odnośnie 
do nieruchomości 78391 K. 12 h. zaś 
odnośnie do przynależność; stanowią­
cego urządzenie hotelowe i szynko­
we kwotę 3277 K, 37 hak Poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5.

G. K . s ;o  powiatowy, odział II-
Muszyna dnia 22 kwietnia 1913

L. cz. E. 136/13 
5

101
poeoa się dwie rodziny, których nędza! ka­
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
To w. św. Wincentego k Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Admtnistracya 
„Głosu Narodu". 212 0

Na żądanie Towarzystwa wzajem­
nych zaliczek i oszczędności w No­
wym Sączu zastąpionego przez adw. 
Dr. Silbermanna w Nowym Sączu od ­
będzie się dnia 29 maja 1913 o godz. 9. 
przed południem w sądzie niżej wy- 
nienionym, w biurze Nr. 9. iicytacya 
całej ruchomości lwh. 1022 ks gr. gm. 
Krynica Jakóba Najera Bodnera i Freidli 
p. Voglów Bodnerowej własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się 
ze studni, urządzenia wodociągowego, 
urządzenia telegraficznego i urządze­
nia hotelowego willi.

Nieruchomość wystawiona na li­
cytacyę jest ocenioną na 78.525 K. 20 h. 
przynależności zaś na 6619 K. 50 h.

Najniższa cena wynosi odnośnie 
do realności lub 1022 gm. Krynica 
kwotę 39262 K. 60 h. zaś odnośnie 
do przynależności kwotę 3159 K, 75 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Wafunk’. licytacyjne, które się ni­
niejszym zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

G . K. Sąd powiatowy w Muszynie,
Odział II dnia 22 kwietnia 1913.

ZAKŁAD
m m m m i i

BRACI
TftEUBEfiKIGH

w Krakowie 
R a k o w i e c k a  i. 7

(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa- 

| nia w szelkicb robót w za­
kres ten wchodzących, 

'a  w szczególności ORTBO 
WCOW i POMNHCOW, 

tak w miejscu jak I na prowlscyf. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru 1 gfanltn.

W Krakowli,, triłoa Kammitzt L  18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
masiynowycn

Ignacego Wurma.

Za 6 kor.
beczułka 6 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczkę fabryczny 
•Mad serów Braci Roluickicn, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo i oplamię. 366 60-17

Maść na piegi
usnwa w 5 dniach gruntow nie piegi, 
liszaje, w ągry  I w szystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją  n * noc, a rano 
um ywa twarz R iy d lO m  k w lH tO -  
w y i t l .  Cena maści 1 K , mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece J .  N i e s i o ­
ł o w s k i e g o  w  T a r n o w i e .  639 o

Ginarancys 
zupełną=

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.

, 100
L .-g |-  Y1913

Od jazd z  Krakow a. P rzy ja zd  do Krakow a.

Aparat projekcyjny
nieużywany, Pathego nadający się znakomi­
cie do reklam świetlnych z stołem, ekranem 
z powodu z winięcia intereiu, do sprzeda­
nia zaraz. Wiadomość w kaucelaryi muzeum 
narodowego w Sukiennicach wejście od ul. 
św. Jana codziennie od 4-5 pop. z wyj, świąt.

067 3 1

W i l l a  w P o r o n i n i e
(st. kol.) pod Zakopanem, do sprzedania lub 

wydzierżawienia w całości lub 
częściowo, z wolnej ręki, zaraz. Jedenaście 
pokoi całkowicie z komfortem urządzonych 
i umeblowanych, 2 kuchnie, wozownia i staj­
nia. W uroczem miejscu, wśród ogrodu, za­
raz przy stacyi kolejow. nad szosą, przy gór­
skim potok". Wiadomość codziennie z wyj. 
niedziel i świąt pomiędzy godziną 2-5 pop. 

ul. Pijarska 1. 1 u Ludwika Klisia
655 3 2

Staruszka 89 iatnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de żyoią 

prosi o wsparcie 
Łaskawe datki przyjmuje Adminlotracya 

„OŁOSU NARODU*_ \
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12'20 w  nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwolo- 
czysk. Połączenia: do No rego tęcza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: da Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czemlowfec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełzoa, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

3-66 w nocy, f .  posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
oławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4'20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płuszów. Połąozenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, ickan. Połączenia: do Szozu- 
slna, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-62 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
ozenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
)rzezią, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 

Brodów, Kijowa, Odessy.
8-10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8 ‘16 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
846 rano, p. posp. Nr. 203 (od 16 V. do 

30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodóir, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9-

płaszun. .  — —----- .  ' ~~ - — -'*—
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wio, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy,

10 26 rano, p. osob. Nr. 43 (od 16 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoozysk 
i lckan. P. *, u u. do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wŁ) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jazia, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tutor, Kopyozynieo, Zbaraża.

1*15 po poł., p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświę­
cimia przez Fodgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę,

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliozki.
1-42 po pot, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mcgiły.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (od 1 V. do
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1-67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
235 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączrnia: ao Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 -48 po poł., p. osob, Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połącienia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2'61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob- Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: ńo Szczucina, Stróż. Jasła. No­
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX)

3-25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Snoby, Żywca 
(od 15 VI. (do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

6*40 po poi., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do O św ię c im ia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połącienia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*66 wieczór, p. miesz., Nr. 6lV do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-44 wiecz,, p . posp. Nr. 204 (od 16 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7 56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowio przez Kalwaryę, Żywoa, Gorlic, Mez6 
Laboroi, Przemyśla, Siauek, Lwowa.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8‘43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lckan, Bu­

karesztu, Konstancy!. .Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9"C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwołó- 
ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podbajec, Siwek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyozynieo, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

10'15 wieczór, p. posp- Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrooławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10-36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-66 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: ńo Wieliozki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.66 w nocy, p, oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa. Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sław!, », Stryja, Stanisławowa.

12-4C w nocy, p. posp. Nr- 8 z Czeraiowiec 
Połączenia: od Bukaresztu. Jass, lckan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3-07 p posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa, Opawy Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4'62 rano, p. osob. Nr. 20, ee Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora. Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do S0 IX ), Nnwego Sącza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 10f z Wiednia.
5 66 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Go;lio, 9r- 
ł-wa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumta-

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstanoyę, 
Bukaresztu, Zaieszozyk, Delatyn*, Podba­
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. _

7-20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. oaob Nr, 32 z Oświęcimia przez 

Podgórae-PłaMÓw- Połączenia; z Żywe*, 
Suchy, z W adowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

815 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) * Tarnowa. Połączenie; z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

1*40 rano, p. posp. Nr. 203 (ód 15 V. do
™ z Karlsbadu Połączenia z Pra­gi, Ołomuńca.

8-44 rano, ik osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z K(jowa. Odessy, Gzymałowa, lwa- 
5ia Lu *k° ’Husiatyna, Czortkowa,Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rb wy niskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza

9 05 rano, p, osob. Nr. 41 i  Granicy. Połą- 
czema z Warwa wy.

9'36 rano, p . osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielaka, Wrooławia, Berlina, Gtlwic, War­
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliozki,
11-66 raao, p, osob. (jt. 39 z Wiednia.
12- 58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3 0 IX. co niedzielę, oswartki I święta) 
z Tarnowa. Połączenia: i  Nowego Sącza, 
Szczucina.

P24 p. poŁ, p. oaob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą­
ozenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, JasbkRozwadowa,Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No­
wego Sąoza, Stróż, Jasia, Szczuoina.

2-05 p. poł., p . osob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza. Połąozenia • Krynicy (od 1 V. do 30

IX.), Zako panego, Zwardonia, Żywca 
Wado wio i Bielska przez Kalwaryę.

2-20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­
czenia: od Jaworowa, Rawy ruBkiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Ośwtęchal a,

Skawiny. Połączenia i  Wadowic prze* 
Spytkowice.

4-62 po poł. p. osob. Nr. 27 * Brzeoławy 
(Lundenburga). . „ _

5-50 pc poł. Nr, 116 (°d 1 YI, do 30 IX, 
w ł) z Tarnowa. , 7̂ oł5°z^ l“ (z Orłowa
i Krynicj od 16 VI do 80 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

614 wleczofem p. miesz. Nr. 464 z Wieliozki.
6-26 wieczór, p. oaob. Nr. 16 z Pedwołoozysk 

Połączeń a: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja-
’ Raw7 ruskiej, Stryja, feam- 

bora, Chyrowa, Nowego Sąoza, StroJ, J a ­
sła, Szczucina.

b-53 wiecz., p. 0sob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: z Lawooznego, Borysławia, Tusta- 
nowio, GorUo, Orłowa, Bielska I Wadowio 
przez Kalwai7 ę.

7-J0 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7 36 wieoz.. p  posp. Nr. 201 (od 16 V. do 

30 IX.) z Podwołoczyak. Pełąozenia l  Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8T0 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-23 wlecz., p. poip. Nr. 102 (od 16 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8 60 wiecz, p osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 
]X. w niedzielę i święta) od Trzebini.

9-10 wiecz. p osob. Nr. 34 z OświęoinJt- 
Połączenia z Sierszy wodnej. ,

9-24 wlebzór p  posp. Nr. 4 z Podwołoo-y**, 
Połączenia ;od Kijowa, Odessy, &rzynM“ °- 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyezy- 
nlec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej,
Podhajec, Stanek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza. GorUo, 
Stróś, Szczuoina. ,

9'4S wieczór, p. osób. Nr. 19 z Wiednia., 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,'

10-24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia: od Jasła, Kos wado wa, Orłowa 
Krynioy, Nowege Stróż, Nowego
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. *

11 06 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
oza przez Snchę. Połąozenia: od Orłowa 
Zakopanego, Zwardonia, Źywo», Bielska! 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wis dnie
Połączenia: i  Karlsbadu, Pragi, Opawy
Wrooławia i Berlina przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

za niezawodny skutek wytępienia
szczurów , m yszy dom ow ych I polu .

dają hakterye

„OntiratoP i „flntimisiil“
wynalazku Dr. prof .ólflerr a sporządzone

0 wytrzymałości 4 do 6 miesięcy w cenie- 
„ANTIRATOL* Koron 8, 6 , 15 i  28.' 
„ANTIMUSOL* Koron 8-50, 1 ,  16 i 3 0 ., 
oraz g o to w e  ju ż  t r u t k i  (na wytępienie 
szczurów jakoteż i myszy) tak zwane rekla­
mowe e wytrzymałości 12 do 16 miesięcy 
w cenie: K. 2 ., a korzystniej w większych 
pudełkach po K. 3 ., wraz z dołączonym 
dokładnym sposobem nżyoia franka do ka­
żdej stacyi poczt, począwszy przy zakup nić

ód K. 6 .
Do n e b y o in  a wyłącznego Generalnego Za­
stępcy na Galicy ę, Bako winę, Śląsk austr., 

Król. Polskie i Cesarstwo Rosyjskie
J ó z e f a  S a d z i k o w a k i e g o
Sekretarza Instytutu Kraków Zielona 19. 
Bliższe szczegóły, prospekty 1 podanie pier- 
szorzęduyoh referencji darmo i opłatnle. 
Do oddania Wyłąokne Zastępstwa na (Buko­
winę, Śląsk austr,, Król. Polskie i Cesarstwo 
Rosyjskie. — Zgłoszenia na ręce Sekretarza 

Instytutu jak powyżej. 679 0

Hf Mogile noi M i r a
(s t kol.) Dom murowany, stajnia, wozow­
nia, stodoła ' szopa, tuż przy gaśoinau, z c - 
rrodem owocowym, inwentarzem martwym
1 żywym, 10»/, morgów pola omego  (czarno- 
ziem) z całą krescencyą, ■ wolne, ręki, z po­
wodów czysto rodzinnych do aprzedania zaraz. 
Wiadomość codziennie, z wyj. niedziel i świąt 
oc g- 4 6 pop w Sukiennicach u dozoroy 
muzeum narodowego wejście od ul. św

Jana Ip, 666 3 2

Panna
inteligentna e ukończoną szkołą handlową 
poszukuje jakiegokolwiek ząjęoia — takte 
na wyjazd łaskawe zgłoszenia pod „Praca*
do Administracyi Głosu Narodu. 0W 0

Buchalterka|
7 egzaminem rachunkowości państw, z kllkr- 
letnłą praktyką, pisząoa biegle n» mawyhle 
poszukuje posady- — Łaskawe zgłoszenia 

do Admin. „Głosu Nar o da* pod H. P.
666 5 1

ofiaruje osłngi jako kapelan. — Adres:
Kapłan* Adm. „fiłom Itaradu".

66i -2 1

Panna
z kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
z działem księgarskim,poszukuje posady zgło- 

A. Z. do Administracyi „GŁ9-szeuia pod
SU NARODU*. 618 0

Potrzebne
letnie mieszkanie (2-4ppokoi i kuchnia; czyste, 
zdrowe, umeblowane z ogrodem lub pod la­
sem w pobliżu kolei i kościoła. Kraków plao 

Kossaka 1. 8. 1 U. N. 0»3 3 1

82-lettiia staroszka
wdowa po weteranie z r  1863, utrzymująca 
syna l córkę nieuleczalnie chory ot prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje sriminl- 
Stracya „Głośn Narodu* poć wnłMNtt. 285.

N ak ład em  S p ó łk i k o m an d y to w a] w łaśc ic ie li „ t to a u  N a ro d u 1*. W y d aw ca  i o d p ow iedz ia lny  r e d a k to r  Jan M atyasik. D ru k a rn ia  „G toau  N a ro d u "  w  K ra k o w ie , u l  iw . T o m aaaa  L. 86, p o d  sa rsą d e m  J .  K  D o b raadak iego .


